
Krwawe walki religijne w Meksyku
Calles zrzuca odpowiedzialność za zamordowanie Obregona na katolików meksykańskich.

, Meksyk, 19.7 (AW) Nastrój w Me
dyku jest w dalszym ciągu w naj- 
''Azszym stopniu podniecony.

,l szeregu miejscowości doszło do 
!;°ważniejszych walk pomiędzy woj- 
’ 'Uni rządowemi a powstańcami.
Najsilniej przejawia się ruch po
tańczy w Guadalajarra.

, . od Guanahuato doszło do większej 
!’dwy pomiędzy wojskami rządowe- 
11 1 r n powstańcami, którzy zostali 
' teściowo rozproszeni.

Z obu stron straty bardzo znaczne, 
’ !7-ekraczają stu ludzi w zabitych.
y związku z tem rząd Callesa przed 
Twziął masowe aresztowania.

. Prasa rządowa ukrywa ten fakt,
■ l*ko!wiek  aresztowi,nia mają cha
rakter masowy.

Na odbytem wczoraj wieczorem 
f o cedzeniu rady ministrów zapadła 
”chwała ogłoszenia stanu wojennego.

„AKCJA KLERYKALNA41.
Meksyk, 19.7 (PAT) Agencja Reu- 

<'ra donosi, iż prezydent Calles po 
^badaniu zabójcy gen. Obregona o- 
swiadozył, że morderstwo zostało po
pełnione na podłożu fanatyzmu reli-

waliłeś miał zaznaczyć, że znać tu 
Wyraźnie wipłvw „akcji klerykal- 
ne,j“.

W dalszym ciągu Calles dodał, że 
pząd nadal będzie szedł drogami za- 
^reślonemi przez konstytucję, co o- 
Zl>aoza, że nie należy spodziewać się 
Osadniczych zmian w linji postępo
wania rządu.

Policja aresztowała 5 osób podej
rzanych o należenie do spisku terro
rystycznego.

Zabójca Obregona zaznał, że nazy
wa się Jose de Leon.

Policja odmawia udzielenia jakich 
kolwiiek wyjaśnień.

OCENA SYTUAC JI.
. Nowy Jork. 19.7 (AW) Przebywa
jący obecnie w Broocklynie biskup 
■1 leksykańwki z labaseo, zajmujący 
s tanów isko sok rota rza meksy ku ńskie 
R 0 episkopatu w 'wywiadzie praso
wym ocenia pesymistycznie sytuację 
w Meksyku.

Biskup konstatuje polityczne tło 
'Morderstwa i stwierdza, ż etragedja 
"en« ®VreBo,ia wpłynie tylko na za- 
°strzenie walk wewnętrznych i może 
p skutkach wywołać nową wojnę re- 

łazienni1 i nie zajmują jednolitego 
s'afiow'iiska w sprawieosta tnicli wy- 
Ladków w Meksyku.
, Na ogół .prasa wyraża zaniepoko- 
!f">e, iż zamordowanie generała 
' regonu stanowić będzie wstęp do 
l! vęj fali zamieszek w Meksyku. 
'*̂*WT3:W!W.

Konferencja prasowa
POLSKO-CZESKA.

Brno. 19-7. (Tel, wł.) W dniu dzisiej- 
ni przybyła do Berna delegac ja pol- 

"a na konferencję polsko-czeskiego po
szumieniu prasowego, która rozpocznie 

’w jutro w Luchaczowicach.
A skład delegacji wchodzą: red. Ba- 

Alewski, Gwiżdż, Przysiecki i II. Wie- 
1 zVński (warszawski korespondent „Ku
bera Zachodniego-' — przyp. Red.).

delegacja została uroczyście powitana 
dworcu w Bernie przez przedstawi

cieli prasy oraz miasta, następnie zwie- 
' ?-iła wystawę „Kultury współczesnej’*.

Wieczorem delegaci wyjechali do Lu
baczowie.

i

i

i

Dizieannaikii podkreślają jednak za
razem terror, jaki usiłują tsesować 
dzienniki grupujące się dookoła pre
zydentów Obregona i Callesa.

Podkreślają fakt, iż ipoanidzy obu

Polski dekret graniczny
ma na celu tylko obronę państwa.

Berlin, 19-7. (PAT.) Biuro Wolffa o- 
głasza komunikat urzędowy, donoszący, 
że w związku z zapowiedzią rokowań 
handlowych między Polską a Niemcami, 
które rozpocząć się mają diniia 10 wrize- 
śmia w Warszawie, strona niemiecka g- 
trzymała autorytatywne zapewnienie w 
tym kierunku, że polski dekret o strefie 
granicznej jest zarządzeniem o chara
kterze ogólnym, które w żadnej mierze 
nie jest skierowane przeciwko obywa
telom jakiegokolwiek państwa, więc 
również nie zwraca się przeciwko oby
watelom niemieckim i że dekret ten w 
tym sensie nie będzie stosowany.

Berlin, 19-7. (PAT.) Podaną wczoraj 
w niemieckim komunikacie urzędowym 
wiadomość o otrzymaniu przez rząd nie
miecki wyjaśnień polskich w sprawie 
charakteru dekretu o granicach pań
stwa, zaopatrują niektóre tylko dzienni
ki dzisiejsze komentarzami.

Socjalistyczny „Yorwarts**  podaje

Przed decyzją Rządu polskiego
W SPRAWIE KONTYNUOWANIA ROKOWAŃ Z LITWĄ.

Warszawa, 19-7. (AW.) Decyzja w 
sprawne dalszego prowadzenia rokowań 
polsko-litewskich^ ze strony Rządu pol
skiego nastąpi około połowy sierpnia, 
gdy powróci z urlopu minister spraw

Piifói reziilHi .linii u ejczyzij.
SZWEDZI RÓWNIEŻ WRACAJĄ — POZOSTAJĄ ROSJANIE.

Rzym, 19-7. (PAT.) Agencja Stefami j 
komunikuje, że zgodnie z poleceniem ' 
szefa rządu uratowani dotychczas roz
bitkowie „Italji* ’ natychmiast powrócą 
do Włoch. ,

Mussoiini wydał formalny rozkaz, aby 
wszyscy uratowani członkowie ekspedy
cji gen. Nobile powstrzymali się od u- j 
dzielania jakichkolwiek wywiadów, skła i 
dania oświadczeń itp.

„Citta di Milan o“ po odwiezieniu roz- ! 
bitków powróci do Kingsbay w celu ( 
dalszego współdziałania w poszukiwaniu ; 
pozostałych rozbitków.

Loty francuskie przez Antlantyk.
A KIEDY WYSTARTUJĄ LOTNICY POLSCY?

Paryż, 19-7. (AW.) Lotnicy francuscy | z Brestu do Nowego Jorku kpt. Paris, 
przygotowują w bieżącym tygodniu ( pozatem z lotniska Le Bourget pod Pa
dwa starty dla dokonania lotu trans- ( ryżem startować mają do Nowego Jor- 
atiantyckiego na odległość Paryż lub | ku lotnicy: Marmier i Wackenheim. 
Brest — Nowy Jork. i Wczoraj dokonali oni ostatniego lotu

W piątek lub w sobotę wylecieć ma | próbnego.

Należy się spodziewać
NOMINACJI GENERAŁÓW.

Warszawa, 19-7. (AW.) Dzisiejsza „Ga 
zeta Warszawska’* donosi, ź w połowie 
sierpnia należy się spodziewać nomina
cji kilku generałów na generałów bro
ni. Przewidywana jest m. in. nominacja 
gen. Sosnkowskiego, Rydza-Śmigłego, Ro 
mera i Skierskiego. 

płynni przywódcami ruchu antykato
lickiego istniała ostra rywalizacja.

Niewykluczone, że prezydent 
Calles zadowolony jest z obrotu rze
czy, który umożliwił przedłużenie

wiadomość o wyjaśnieniach Rządu pol
skiego w depeszy własnej z Warszawy 
pt. „Ważny krok Polski14.

i „Vossieche Zetg.“ w depeszy korespon 
I deinita warszawskiego przyzmaje, że de- 
; kret o strefie granicznej nie zawiera nic 
' nowego i że zebrane zostały w nim tyl- 
i ko te postanowienia w przedmiocie o- 
I siedlenia, które dotąd istniały w Polsce, 
j Mimo to, oświadcza korespondent dzien

nika, będzie się musiało rozważyć, czy 
zapewnienia polskie, iż dekret nie bę- 

) dzie stosowany w duchu wrogim wobec 
ludności niemieckiej, przedstawiają wy-

; starczające gwarancje co do wykonania 
dotychczasowych umów w kwestji osie
dleńczej.

Prasa prawicowa i nacjonalistyczna u 
waża wyjaśnienia polskie za niewystar
czające i domaga się w ostrych słowach 
nowych i bardziej pewnych gwarancyj 

i od Polski.

( zagranicznych Zaleski.
! Jak wiadomo, rokowania w składzie 

pełnych delegacyj 'według dotychczaso- 
’ wych projektów miałyby się odbyć w 
i Królewcu w końcu sierpnia.

Sztokholm, 19-7. (PAT.) Szwedzka eks- | 
pedycja ratunkowa na Szpicbergu otrzy 
mała rozkaz powrotu do Szwecji.

Moskwa, 19-7. (PAT.) Moskiewska ra
djostacja komunikuje, że wiceprzewo
dniczący komitetu pomocy rozbitkom 
„Italji* ’, Sergjusz Kaimieniiew, oświad
czył, iż komitet zajmie się obecnie od
szukaniem Amundsena.

Uważane jest za rzecz możliwą, że 
Amundsen skierował się ku grupie 
Alessandri‘ego, która najwięcej ucier
piała i że znajduje się on razem z tą» 
grupą.

Zderzenie dwuch
SAMOLOTÓW LITEWSKICH.

Kowno, 19-7. (AW.) Podczas ćwiczeń 
wojskowych samolotów litewskich zde
rzyły się na wysokości 50 metrów dwa 
płatowce i runęły na ziemię, grzebiąc 
pod gruzami dwuch pilotów.

Obserwatorzy zostali ciężko ranni. 

okresu kadencji jego prezydentury, 
stara się zaś zrzucić odpowiedzialność 
za śmierć Obregona na odłam kato
licki kraju.

DALSZE ARESZTOWANIA.
Nowy Jork, 19.7 (AW) Donoszą z 

Meksyku, iż właścicel restauracji, w 
której nastąpiło zamordowanie pre
zydenta Obregona oraz 12 pracowni
ków tej restauracji zostali areszto
wani.

POGRZEB GEN. OBREGONA.
Meksńk, 19.7 (A W) Wczoraj popo

łudniu pociąg specjalny, . przewiózł 
zwłoki gen. Obregona do jego rodzin 
nego miasta.

Przy przenoszeniu zwłok na dwo
rzec trumnie towarzyszył tłum sta
nowiący niemal połowę ludności 
stolicy.

Na życzenie żony Obregona po
grzeb zmarłego prezydenta odbędzie 
się bez żadnych uroczystości.

WjciKzka samochodowa
PREMJERA BARTLA.

Warszawa, 19-7. (Tel. wł.) Prcmjer 
Bartol, który pozawczoraj opuścił War
szawę, przybył pierwszego dnia swej 
wycieczki samochodowej do Wrocławia, 
poczem po przenocowaniu się udał się 
do Pragi Czeskiej, dokąd przy był wczo
raj wieczorem. Premjer Bairtel zabawić 
ma w Pradze przez jedną dobę.

„Polonia Restituia"
NA PIERSIACH PERSA.

Warszawa, 19-7. (AW.) W dniu dzi
siejszym p. minister Sławoj-Składkow- 
ski w zastępstwie p. premjera Bartla u- 
dekorował orderem ..Polonia Restituta41 
persekiego ministra 1 ejmutasza Chana, 
który bawi obecnie w Warszawie.

Popołudniu odbyło się śniadanie na 
cześć gościa wydane pnzez p. nunisttra 
Wysockiego, na którem byli obecni: Tej- 
muirtasz Chan z małżonką, p. minister 
Wysocki z małżonką, poseł perski w 
Warsziawie Asad Chan i poseł tiurcckii 
Jahia Kemal Bej.

Zmiana na staiowisKu
POSŁA W BUKARESZCJ^

Warszawa, 19-7. (AW.) Poseł polski w 
Bukareszcie p. Szembek został odwoła
ny. Na opróżnione stanowisko ma być 
mianowany dyr. dep. administracyjnego 
M. S. Z. płk. Matuszewski.

Według pogłosek, dyrektorem depar
tamentu admin. zostanie mjr. Libicki.

Paryskie obrady
KOMISJI REPARACYJNEJ.

Paryż, 19-7. (AW.) Odbyło się ponow
ne posiedzenie komisji reparacyjnej, na 
którem Parker Gilbert w dalszym cią
gu zdawał sprawę z przeprowadzenia 
swoich planów. „Yolpnte * przemawia 
dziś w artykule wstępnym za obniże
niem zobowiązań niemieckich z 152 mi- 
ljardów marek na 4U mdjardów, czyli 
na 9 miijardów dolarów.

Przed utworzeniem
RZĄDU W JUGOSŁAWJI.

Wiedeń, 19.7 (PAT) Według donie
sień z Bdałogrodu, dc; y z ja w sprawie 
utworzenia nowego rządu ma za
paść w dniu dizisie

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM.

I Kurjer Zachodni
mDziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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FKZEGLĄD prasy
Prof. Komarnteki
O SPRAWACH USTROJU.

Niedawno wyszła z druku druga z 
rzędu książka posła prof. Komar łuc
kiego z Wilna, poświęcona sprawom 
ustroju w Polsce. Pierwsza p. t. „O 
zmianę Konstytucji polskiej" oma
wia a Konstytucję marcową i zmia
ny w miej dokonane po przewrocie 
majowym,. druga p. t. Praworząd
ność" jest uztipełnieiieni wywodów 
książki poprzedniej. Omawiając 
pracę prof. Komarnickiego, „Kurjer 
Poznański" zwraca głównie uwagę 
na tę część jego wywodów, które 
zawierają krytykę amerykańskiego 
systemu prezydencjalnego, który mą 1 
w Polsce poważnych zwolenników7.

W tym stanie rzeczy — czytamy w 
książci prof. Komarnickiego — tylko naj
dalej idąca demagogja mogłaby torować I 
drogi; do krzesła prezydialnego, wątpić j 
należy, czy z pożytkiem dla powagi 
władzy i siły państwa, raczej przypusz
czać. trzeba, że nastąpiłoby powtórzenie 
się charakterystycznych cech elekcji viri 
tini naszych królów i icli naturalnej 
konsekwencji — pactów cementów.
W zupełnej /.godzić z poglądami a-

i.itora  „Kurjer Poznański" dodaje, , 
że system prezydeacjalny oduczałby > 
.'•pblecz?:')B*łwo  od zajinowanin się f 
• orawirmi pu>bliczincm.i, co w naszych \ 
•warunkach, kiedy d.la rozwoju pań- j 
stwa potrzebny jest wysiłek całego i 
narodu. byłoby fatalne a pozatem * 

przykład Stanów Zjednoczonych świad 
czy, do jakej demagogji. korupcji i par
tyjnie wa on prowadzi. '.V Ameryce Po
łudniowej wywołuje ciągle wstrząsy i za- • 
machy. Przy tym systemie, gdy istnie- ‘ 
ją w społeczeństwie silne przeciwności 
polityczne i społeczne, zatracają się gwa
rancje rów-riowagi konstytucyjnej i cią
głości politycznej. Wybór nowego piczy- s 
denta pociąga za sobą zmianę całego sy- i 
stemu politycznego i administracyjnego, j

W naszych zwłaszcza warunkach sy- | 
słom ten prowadzi do rozpętania jeszcze : 
większej flemagogji. Nic mówiąc już o j 
tein, że oddawałby on losy państwa w j 
ręce lewicy i mniejszości

0 gospohma przebudowę , 
żydów.

W sjonisiycznytm „Naszym Prze- I 
gładzic" ukazał się oiekawy artykuł 
na powyższy temat, omawiający spra 
wę przebudowy gosp. żydów, którzy 
—zd ami cm—w ym i anion ego pi si na— 
ulegają zubożeniu z powodu fen- I 
dencji zorówno społeczeństwa jak i 
Rządu, by zbliżyć konsnme-ntu i pro
ducenta z wyeliminowaniem pośred
nictwa. j

Mv nie zdajemy sobie sprawy — czy
tamy w „Naszym Prezglądzie“ — że na- 
razie nawet w liberalnej Auglji. która 
dzięki liberalizmowi gospodarczemu do
szła do nadzwyczajnego rozwoju, likwi
duje się liberalizm gospodarczy. Wyrzeka 
się go po Części nawet partja liberalna , 
Lloyd George‘a. W czasach, kiedy protek- j 
cjonizm gospodarczy panuje wszech- ’ 
władnie, kiedy miejsce indywidualizmu 
gospodarczego zajął nawet w państwach 
Kapitalistycznych interwencjonizm go
spodarczy rządów, to my żydzi, nie kie. 
rowani gospodarcao przez nikogo, uboże
jemy. bo zajmujemy placówki gospodar
cze, które nowoczesna polityka gospo
darcza uważa za zbędne i likwiduje je.
Nawiązując do oświadczenia świa

towego działacza żydów akie goj Szalo 
ma Asza, że międzynarodowa organi
zacja żyd. „Joint" powinna się zająć 
organizacją gospodarczej przebudo
wy żydów w Polsce, „Nasz Przegląd" 
snuje w tej perspektywie następu
jące projekty:

W najbliższej przyszości powinna po
wołać organizacja, która zajuiie się opraco 
waniem planu przebudowy gospodarczej 
żydów w Polsce. Organizacja taka wy
maga*  kosztów. Gminy żydowskie powin
ny się Opodatkować na ten cel. Około 50 
tysięcy doi. powinien dać Joint. Inicja
tywa w sprawie powołania do ży
cia żydowskiej komisji ankietowej, która 
by się zajęła opracowauiem planu przy 
pomocy materjałów uzyskanych z gmin 
żydowskich i żydowskich banków ludo
wych, powinien się zająć żydowski zwią
zek rewizyjny. On powielticn jeszcze 
prz<-d ferjami zwołać zebranie wybitnych ■ 
społeczników żydowskich, powierzyć ści
słemu komitetowi opracowanie planu pra , 
cy, aby po ferjach można przystąpić do ■ 
pracy.

Los żydów w Polsce z dnia na dzień się 1 
pogarstą, żydzi w Ameryce czekają na I 
inicjatywę z naszej strony. Wdzięczni je
steśmy Szalomowi Aszowi, że przypom
niał nim nasz obowiązek. Myśl jest rzu
cona. nas zależy, czy potrafimy zrea
lizować tę myśl, obrócić ją w czyn w inte- i 
resie utrzpmania żydów. Im wcześniej to I 
zrobimy, tam mniej bedze ofiar wśród nas. 1

Dodać należy, że przebudowę go
spodarczą wyobraża . sobie żydzi 
jako powolne przesuwanie się żydów 
w Polsce z handlu do rolnictwa, rze

Masibslacis bmh-lioiltóiiii przyjęli
W CZASIE OTWARCIA TUNELU

Madryt, 19-7. (PAT.) Przebieg uroczy
stości związanych z otwarciem tunelu, 
przez który przechodzi linja kolejowa 
z Au e ra w Hiszpan ji d o Olonotn we 
Francji był następujący:

O godz. 11 na dworzec międzynarodo
wy w Aranones przybył pociąg, wiozą
cy króla Alfonsa XIII i gen. Primo de 
Riverę, w otoczeniu wybitnych osobi
stości politycznych. Przybyłych powita
li przedstawiciele władz miejscowych 
oraz towarzystwa kolęd północnych.

O gocłz. 11.30 przybył do Arauone.s 
pociągiem specjalnym prezydent Francji 
Doumergue wraz z ministrami robót pu
blicznych i sprąwiedliwości, oraz szere
giem wyższych urzędników minister
stwa spraw zagranicznych. Po chwili noz 
mowy króla i prezydenta nastąpiła pre
zentacja obecnych.

W czasie uroczystego śniadania król 
Alfons wygłosił przemówienie, stwierdza 
jąc. że przedstawiciele Hiszpan j i i Frarn 
cji podają sobie ręce z całą serdeczno
ścią, łączącą dwa narody, którym dzię
ki wspólnym wysiłkom udało się roz
wiązać trudny problemat Marokka.

Francja — mówił król — jest pań
stwem re.publikańsikiean . i parlamentar- 
nem. Hisapamja jest monarchitstyczną, 
lecz poszukuje usilnie maliwościi przy
wrócenia zasad parlasneaitanno - konsty
tucyjnych, jednak wolnych od tych 
złych stron, które długie lata gorzkie
go doświadczenia ujawniły. Oba narody

M joliljiiu kBllnrahBia linii.
OTWARCIE FESTIYALU ŚPIEWAKÓW NIEMIECKICH W WIEDNIU.

Wiedeń, 19-7. (AW.) Dziś odbyło się 
oficjalne otwarcie festivalu śpiewaków 
niemieckich, na które to uroczystości 
przybyło do Wiednia około 200.000 o- 
sób.

Cale miasto świątecznie udekorowane, 
ruch na ulicach głównych i Praterze 
niezmiernie ożywiony.

Powólź w północnej Bawarii.
SŁYNNA MIEJSCOWOŚĆ OBERAMMERGAN POD WODĄ.

Berlin, 19-7. (PAT.) Po upałach z ub. 
tygodnia nawiedziła przed kilku dnia
mi północną Bawairję żywiołowa burza, 
połączona z oberwaniem się chmury.

W szczególności dotknięta została zna 
na w całym świecie miejscowość Obe- 
rammergau.

Cała okolica została zalana.
Rzeka Leiin i strumienie okoliczne wy 

stąpiły z brzegów, zalewając całą do
linę.

Wszystkie mosty zostały zalane.

SlarDJih-ialh skazaieiB is »ń rataj
OFIARĄ NAPADU ROZGORYCZONEGO TŁUMU.

Berlin, 19-7. (PAT.) W procesie prze
ciw wielokrotnemu mordercy rabunko
wemu Heinowi, który to proces toczył 
się od kilku dni przed sądem przysię
głych w Koburgu, zapad! wczoraj w no
cy wyrok, skazujący Heina dwukrotnie 
na karę śmierci i na 15 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw obywa
telskich.

Proces, który wywołał wielką sensa
cję, obfitował -w niemiłe incydenty.

M. in. kiedy po ogłoszeniu wyroku

(Wniei. ale ładnie
MA BYĆ DZISIAJ

Warszawa, 19.7 (Tel. wl.) Dziś nao- 
gół w całej Polsce dość pogodnie.

W W arszawie dziś o godzinie 8-ej 
rano było 21 pogodne, Lwów 19 po
godnie, Pińsk 19 pogodnie, Gdynia 16 
pochmurno, Kraików 19 pogodnie,Wił 
no, Zaikopane .17 cpgodniie, Morskie 
no, aZkopane 17 pogodnie, Morskie 
Oko 9 pogodnie, Hala Gąsienicowa 
12 pogodnie, Pohulanka 17 pogodnie, 
Cieszyn. 20 pogodnie. 

miosła i innych zawodów, w których j 
żydzi nielicznie narazić są reiprezen- » 
towani.

KOLEJOWEGO W PIRENEJACH.
wzajemnie -wzbudzają w 6obie szacu
nek przez swoje zamiłowanie pokoju, 
poszanowanie prawa i poczucie solidar
ności ogólno-ludzkiicj. Król zakończył 
stwierdzając, że z dumą wita w imieniu 
wielkiego narodu, słynącego w historji 
ze swej szlachetności przedstawicieli 
pełnej chwały Francji, w której Hiszpa- 
nja pragnie zawsze widzieć swą wier
ną sojuszniczkę.

Prezydent Doumeurge dziękując 
wyraził podobne uczucia przyjaźni, 
zaznaczając, że nowa kolej tiranspire 
nejska symbolizuje nnję Francji i 
Hiszpanji i wyrażając nadzieję na 
dalszy pomyślny rozwój stosunków 
ekonomicznych i kulturalnych obu 
państw. Francja jest szczęśliwa, wi
dząc przy swoim boku Hiszpanję oży 
wioną szczereim uczucliettn sympatji. 
Panowanie jej dostojnego monarchy 
jest okresem prawdziwego szczęścia i 
pomyślności szlachetnego narodu 
nisizpa ńsk i ego.

O godzinie 5-ej Alfons XII i prezy
dent Doumergue w otoczeniu świt, 
przybyli francuską koleją elektrycz
ną międzynarodowy tunel aż do sta
cji Forges cPAbol, gdzie wojska fran
cuskie oddały przybyłym honory 
■wojskowe.

Po uroczystości król Alfons powić 
cił do Aranones skąd udał się do 
San Sebastian. Prezydent Doumergue 
odjechał do Paiu.

i

I
1

Wszystkie pisma witają dziś w arty
kułach wstępnych gości z Rzeszy, przy- 
czeni bardzo dobitnie podkreślają zna
czenie tego zjazdu, jako symbolu łącz
ności kulturalnej między Austrją i Niem 
cami i nastrojone są na nutę Ansclilussu, 
chociaż moment polityczny poruszany 
jest b. dyskretnie.

W Obenamineingau utworzył się wiel
ki zwal drzewa, naniesionego przez wo
dy, który tamuje odpływ wzburzonych 
fal rzecznych.

Cała miejscowość pozostaje pad wodą. 
Uszkodzeniu uległ m. in. kabel ele

ktryczny tak, że akcja ratownicza odby
wa się przy świetle pochodni.

Również okoliczne mięjscowścoi ucier
piały bardzo wskutek oberwania się 
chmury.

I

matka skazanego wracała do hotelu, w 
którym przez ealy czas procesu zamie
szkiwała, zgromadzony przefl gmachem 
sądu tłum otoczył ją, obrzucając wy
zwiskami i grożąc jej.

Policja zachowywała się początkowo 
obojętnie, dopiero potem, gdy nadeszli 
oficerowie i wyżsi Urzędnicy policyjni, 
udało się wzburzony tłum uspokoić tak, 
iż staruszka mogła dojść do hotelu, a na 
stępnie opuścić Koburg.

I Na jutro PIM przepowiada, że po 
przejściu miejscowych przeloanych 
deszczów głównie na północy Polski 

l będzie nieco chłodniej, zwłaszcza na 
i wybrzeżu przy zachmurzeniu zmien- 
' nym. Umiarkowane wiatry zachod- 
' nie i północno - zachodnie (na wy

brzeżu morskiem porywiste).

Popierajcie L. 0. P. >°
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Łcna siąsfcie.
PRZECIW STRAJKOWI GÓRNIKÓW 

Związek górników L. L. P. w Katowi' 
cach wydal wczoraj odezwę, podpisami1, 
jwzez prezesa Związku senatora Grajka, 
wypowiadającą się przeciwko demom' 
stracyjiucmu strajkoiwj, uchwalonenra 
dnia 17 lipca rb. przez Związek socj*'  
listyczny. Stainowlsiko siwe uzależnia 
Związek od wyniku układów, jakie to
czą się obecnie z przemysłowcami.
BUDOWA DOMoW ROBOTNICZYCH 

Śląska Rada wojewódzka uchwaliła 
wczoraj kwotę 1.900.000 zł., przeznaczo
ną pierwotnie na budowę szkól zawodo
wych, przyznać na budowę domków ro
botniczych. Dalej przyznano dodatko
wy kredyt w wysokości pól miljona zł 
na rzecz ofiar ostatniego huraganu.

MŁOTEM ZABIŁ ŻONĘ. W miejsco
wości Stirehcn na Doli/ym Śląsku chory 
umysłowo 35-letni Herman Tairaba za
mordował swoją śpiącą żonę, zada.jąo 
jej pięć silnych uderzeń w głowę mło' , 
tem kowalskim, faraba zabarykadował j 
się następnie w mieszkaniu i nie chciai ; 
wpuścić policji. Po dwugodzinineim obl<? | 
żoniu policjantom udało się wyważyć i 
drzwi i szaleńca odstawić do zakładu dli 
obłąkanych.

KATASTROFALNY BRAK ROBOT
NIKÓW ROLNYCH odczuwany na Dol
nym Śląsku, skłonił ndemieckie organi
zacje ziemskie do wystąpienia z żąda- j 
niem wzmożenia dopływu sczonowycli 
robotników rolnych z Polski, w przć- 
ciwnym bowiem ra.zie grozi niemożność 
uprzątnięcia na czas zbiorów. Znamien
ną jest rzeczą, że niemieccy bezrobotni 
nie chcą praco,wać u junkrów7 i wolą ra
czej brać zasiłek, aniżeli dać się wy
zyskiwać.

Wiadomości ze stolicy.
DLA WSTĘPUJĄCYCH NA POLI

TECHNIKĘ WARSZAWSKĄ. Aby ułat
wić maturzy-stkom i maturzystom zda
wanie egzaminów konkursowych przy 
wstąpieniu na politechnikę warszawską 
— Tow. Bratniej Pomocy studentów po
litechniki urządza, wzorem lait ubie
głych, kurs przygotowawczy do egza
minów konkursowych. Kurs rozpoc.z.nic 
się 16 sierpnia rb. i trwać będzie do dn. 
12 września rb. Na kursie wykładać bę
dą inżynierowie i asystenci politechni
ki. Wykłady będą się odbywały w go
dzinach popołudni ow ych. Opłata za ca
ły kurs podobnie jak w roku zeszłym 
50 zł. Informacje u kierownika kursu p- 
Karola HeRmaina, Warszawa, Koszyko
wa 3.

SMUTNY PLON CZERWCA. Według 
danych statystycznych warszawskiego 
pogotowia ratunkowego i urzędów ]X>li- 
cyjnych w czerwcu rb. targnęło się na 
życie 110 osób, w tej liczbie 33 z wyni
kiem śmieirtelnym. Wskutek orgij samo
chodowych w czerwcu rb. padło 167 o- 
sób, w tej liczbie 7 poniosło śmierć ua 
miejscu łub zmarło w szpitalu. Wsku
tek wypadków tramwajowych zostało 
poeziwankowainych 51 osób, a 1 poniosła 
śmierć. Wreszcie — wskutek wypadków 
kolejowych w Warszawie lub pod mia
stem 2 osobv zostały Minne, a 6 zabitych-

SZMUGLÓWANE TOWARY W SKLE 
PACH WARSZAWSKICH. Policja śled
cza w Warszawie przy współudziale re
wizora celnego przeprowadziła w nie
których firmach handlowych rewizję, 
poszukując przemycany cli z Niemiec 
tkanin. W litmic Rabinowicza i Bakoli*  
na, Tatara i Hersza Ejerwajsa zakwc- 
etjoinowaub wiele maiterjalu konfekcyj' 
nego. U Ejerwajsa*  znaleziono ponadto 
kilkadziesiąt kwitów licytacyjnych ko
mory celnej, które Ejerwajs skupował 
od kupców, by je później sprzedawać 
przemytnikom w razie przychwycenia 
ich z towarami w pasie nadgranicznym-

DOOKOŁA PRZEMYTNICTWA BRV 
LANTÓW. W związku z dokonaną przez 
wlaidzc straży granicznej rewizją w lo
kalu stowarzyszenia handlujących hi' 
żuterją p. n. „Diaiuc.iit" w W arszawie. 
władze tego stowarzysz -cia twierdzą, 
że wszystkie zabrane kosztowności s*l  
legalne i zostaną po sprawdzeniu odpo
wiednich dokumentów celnych i rachun
ków zwrócone właścicielom.
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Co wykazał spis ludności w Rosji?I
H7 Rosji sowieckiej ukończono oprą | 

'omywanie materjałów zebranych w 
(zasie powszechnego spisu ludności. 
l’r'zeprowadzonego dnia 17 grudnia 

r. Rezultaty te są bardzo cieką-

Jak donosiły „Jzwiesja" do prze
prowadzenia tej pracy zakontrakto
wano 20 tys. instruktorów i 170 tys. 
'P pomocniczych. Ludzie ci przeszli 
Podobno dla zebrania materjalów 
Przez tundry i tajgi, wzdłuż olbrzy
mieli rzek syberyjskich przez obszer
ne stepy i pustynie a nawet wdrapa
li się na „dach świata" — płasko- 
,nzgórze Pamir.

Idla akcji tej przygotowano 145 mil 
‘'Westjonarjuszy dla osób pojedyń- 
eztjch oraz 75 milj. arkuszy rodzin
nych. Koszta zaś tego spisu wyniosły 
J4 milj. rubli. .

11 arunki spisu były następujące: ■
Rejestrowano ludność, zamieszkałą ‘ 

Pa terytorjum Związku republik so
wieckich, która musiata wypełnić 
kroestjonarjusz, zawierający 15 py
tań. Kwestja wyznania została zupeł
nie pominięta, natomiast wielki nacisk 
Położono na kwestję etnograficzną. 
Urzędnikom, pracującym na Ukra- 
!nie, Białorusi oraz w guberniach z i 
mdnością mieszaną. dano następują- i 
(<! instrukcję. Jeżeli na pytanie, do | 
jakiej narodowości zalicza się dany * 
osobnik, odpowiedź będzie brzmiala ' 
-Rosjanin", należy postawić pytanie 
dalsze, a mianowicie, czy zapytywa
nie należy do Wielorusów, Maloru- 
*óro lub też Białorusinów. Odpo- , 
miedź „Rosjanin" będzie uważana za 
•Jl ielkorusa". Instrukcja ta była 
przyczyną wielu trudności ponieważ 
chłopi na pytanie „kto jesteś" — od- ' 
Powiadali „Rosjanin", a na dalsze za- ! 
Pytania, dotyczące przynależności > 
plemiennej, powiadali: „Kto to mo- 1 
że wiedzieć? My żyjemy tu oddaw- > 
na“. i

Jako język macierzysty byl uwa- I 
fanu ten, który jest dla obywatela ’ 
ńroiązki republiki rad najbliższy i ’ 
najlepiej znany.

Kwestja umiejętności czytania i pi
sania postanowiona była bardzo ob
szernie. Kto zna litery drukowane i 
choć z trudnością potrafi je przeczy
tać, uznany jest za umiejącego czy- j 
'ać: kfo potrafi podpisoć swe nazwis
ko — umie pisać.

Przy stwierdzeniu stanu (kawaler, • 
żonaty i t. d.) brano pod uwagę so- j 
'oleckie prawo o małżeństwie, pozo- ' 
dawiając odpowiedź dowolnemu uz- • 
Haniu strony pytanej a tylko za roz- ; 
wiedzionych — uważano tych, któ- j 
'zy posiadają dokumenty rozejścia j 
się. Skutek byl ten, iż niejednokrot- | 
Hie stwierdzono wypadki wielomę- 
dwa. Czasami dwie lub nawet trzy ' 
kobiety podawały jako męża jednego 
1 tego samego mężczyznę.

Kwestja „zatrudnienia i środków 
egzystencji" spowodowała wiele tru-

Trzeci prezydent zamordowany
V/ MEKSYKU W CIĄGU 15 LAT. [

Zamach na prezydenta Obregona i 
nie jest wypadkiem odosobnionym; j 
W ciągu ostatnich lat piętnastu Óbre i 
Son jest trzecim prezydentem Mek- ; 
syku, którego zamordowano.

Pierwszym padł ofiarą w lutym i 
1915 roku prezydent Madero. Jego 
ttiiejsce objął gen. Huerta. Wybuchła 
Jednak wojna domowa, wskutek erze 
go nowy prezydent w łipeu 1914 r. 
zrzekł się władzy.

Rozruchy trwały do grudnia 1915 
r- kiedy to pod naciskiem mocarstw 
stanął na czele Meksyku gen. Carran 
2ia. Lecz już w maju 1920 r. wybu- 1 
°hła nanowo wojna domowa, Carran- I 
?ja uciekł ze stolicy i wkrótce potem 
postał zamordo1 
ków Obregona, 
kureniem.

Przez czas jakiś sprawował nastę
pnie władzę gen. Huerta Adolf (pre 
Zydentem w r. 1915 był Wiktorjan 
'Inertu). W wyborach przeszedł gen. • 
Obregon. Dopiero 6 lipca 1924 r. pre 
zydentem został Calles. Obecnie o- i 
°rano na jego miejsc^ ponownie gen 
Obregona. jeszcze n e zdążył objąć I 
i’Ządów. a już padl ofiara mordu I 

Tany przez zwolenm 
który był jego kon-

dności, gdyż niektóre osoby obawia
ły się napisać prawdę o swych docho
dach, natomiast bardzo często bez 
najmniejszego wstydu jako stale za
trudnienie podawano żebractwo, pro- ; 
stytucję lub kradzież.

Stwierdzono też, że obecnie często ! 
utrzymuje rodzinę nie najstarszy jej S 
członek, lecz np. syn, żona, córka i t 
t. cl. Wskutek braku mieszkań cala i 
rodzina mieszka zwykle w jednym ‘ 
pokoju, lecz każdy jej członek na 
własny rachunek lub też odwrotnie
- na wspólny rachunek ale w róż

nych domach. Zarejestrowano wy
padki, w których w jednym pokoju 
o powierzchni 6.4 m. kw. mieszka 9 
osób. Bieda mieszkaniową spowodo
wała też, że wielu ludzi, posiadają
cych stałe zarobki, mieszka w przy
tułkach, gdzie za 60 kop. dziennnie ; 
można otrzymać łóżko z pościelą.

Olbrzymia drożyzna hoteli spoino- | 
dowala, że w dniu spisu ludności w i 
47 hotelach moskiewskich znajdowa- s 
lo się zaledwie 5147 osób. Przy ogól- > 
nej liczbie ludności Moskwy, która ; 
wynosi z górą 2 milj. osób, czyni to 
niespełna jedną czwartą proc, wszyst- : 
kich mieszkańców, co — jak na poli- |

własna „Kurjera Zachodniego").(Korespondencja

Prohibicja alkoholu w Stanach Zje
dnoczonych powołała d<o życia cały 
skomplikowany przemysł szmuglowa- 
nia „wody ogniisitej", którego promoto
rami 6ą „bootlagerzy", tj. sprzedawcy 
i przemytnicy.

Coś podobnego, choć nie w takich roz
miarach, istnieje w Szwecji i Norwegji, 
które wprowadziły u siebie regime o- 
graniiczeń w sprzedaży alkoholu. Jeśli 
system amerykański można nazwąć 
„sztywnym", to norweski i Szwedzki 
należałoby nazwać „półsztywnym". Po
lega on na racjoinowaniiu alkoholu w 
każdej jego postaci. Wódką, wino, ko
niak można otrzymać w tych krajach 
tylko w określonej rocznej ilości Litrów, 
na podstawie kartek, wydawanych przez 
kontrolę spirytusową. Wynika więc z 
tego, iż w Szwecji i Norwegji pić moż- j 
na, ale tylko tyle, ile pozwala dyktator | 
alkoholowy, dr. Bratt. A to już wystar- ! 
cza, aby nawet w krajach o tak unoi- ) 
mowa.nych stosunkach i jednolitej lud- ; 
ności wytworzyło się dążenie do obej- » 
śoia zakazu.

Na tem tle powstało przemytnictwo, j 
które ze względu na niezwykłe łamaną : 
liinję brzegów Skandyna/wjii i obfitości 
wysp, wysepek przybrzeżnych, oraz 
fjordów głębokicn może z pewrnem po
wodzeniem stawiać cizoło kontroli rzą
dowej i nagonce straży celnej.

Szmugiel ten odbywa się w sposób 
dość sikompliikowany. Przemytnik, któ
ry jest przeważnie zresztą tylko agen
tem dobrze zakonspirowanego przed
siębiorcy, nabywa w Niemczech kilka
set litrów spirytusu w błasizankach i la- 
duje je do siwego kutra, poczem wypły- ; 
wa na pełne morze. Kieru je się ku wy- )

Wpław z Gdyni do Helu
21 KILOMETRÓW W CIĄGU 12 GODZIN.

P. Stanisław Lipecki zamieścił w 
„Głosie Narodu" b. interesujący ar
tykuł o p. Skowrońskiej, która osią
gnęła na polskiem morzu znakomity 
rekord.

Niedziela 15 liipca.
Upał na Helu jak rzadko którego 

lata. Dzień spokojny, morze, zda się 
nieruchomą taflą, po której suną w 
oddali statki i żaglówki.

O godz. 7 wieczór tłumy mieszkań 
ców Helu pędzą na pomost, gdyż gru 
tlinęla wieść, że pływaczka-Polka do 
pływa z Gdyni <Jo Helu.

Długi, 500 metrowy pomost betono 
wy zapełniają momentalnie masy oie 
kawych, obserwując dobijający do 
brzegu korowód łódek, poiprżedzany
6-ciu  pływakami, którzy wypłynęli 
z Helu na spotkanie <1 zielnej reikior- 
dzistki.

tyczne i handlowe centrum państwa ' 
— jest bardzo mało.

Grożnem zjawiskiem współczesnej 
Rosji są osoby, które wogóle nie po
siadają żadnego miejsca zamieszka
nia. Są to przeważnie dzieci - siero
ty, które mieszkają w grobowcach, 
opuszczonych piwnicach fabryk wy- 
stycli studniach, rurach kanalizacyj
nych i t. p.

Ogólny rezultat spisu ludności jest 
następujący:

Obszar Związku republik • rad so
wieckich wynosi 21.552.572 kim. kw. 
o ludności 147.015.600 osób, z których 
19 proc, zamieszkuje Ukrainę. Ponie
waż w czasie pierwszego spisu w 1897 
r. ludność Rosji wynosiła 109 milj. 
osób, przeto w ciągu łat 50 bez wzglę
du na wojnę i rewolucję liczba lu
dności Rosji wzrosła o 58 milj.

Ludność miejska wynosi 17.7 proc, 
całkowitej ludności a na 100 męż
czyzn przypada po wsiach 109, w Mo
skwie zaś 104 kobiety. Miast o prze
szło 100 tys. mieszkańców jest 50; z 
tego Moskwa posiada 2018 tys. a Pe
tersburg 1611 tys. mieszkańców.

W. K.

Sztokholm, w łipcu 1928 r.
brzeżom wschodnim Szwecji, omijając 
starannie po drodize statki strażnicze. W 
nocy zbliża się kuter przemytniczy do 
brzegów w umówionym punkcie i tu 
krąży, ®ie wpływając na wody szwedz
kie. Po pewnym czasie ukazują się w 
niepewnej pomroce nocnej łodzie mo
torowe w liczbie dwuch, trzech, nadpły
wające do brzegów Szwecji. Przybijają J 
do hurtów kutra i odbierają blasza.nki , 
ze sipirytuisem, potem z całą możliwą ■ 
szybkością pędzą ku wybrzeżu. Tu, w i 
miejscu odiudnem, gdzie niema osiedli 
rybackich, ni posterunków strażniczych 
motorówki przybijają do brzegu, wy
ładowują zabroniony „prowiant", na 
który czekają już agenci lądowi z au
tami. Zachowując wszelkie ostrożności, 
w największej ciszy, z pogaszonemi 
światłami ruszają auta przemytnicze, 
wioząc dobrze zamaskowane i ukryte 
blaszanki do najbliższego min^R.

Długa, ciężka procedura, ryzyko to
warzyszą tym wyprawom, ale opłacają 
się one sowicie ryzykantom, a zwłaszcza 1 
głównym managerom, którzy po kilku 
łatach „owocnej" pracy zbijają często 
dużą fortunę.

Kioaiisumcja alkoholu w Szwecji i w 
Norwegji wynosi jednak, dzięki wpro
wadzonemu systemowi raejonowania, 50 
proc, koinisumcji dawniejszej. W Szwe
cji najpopularniejszym człowiekiem, 
objektem dowcipów, anegdot, kawałów, 
tematem ulubionym karykaturzystów 
jest właśnie dyktator alkoholowy, dr. 
Biratt, który wydizieła rację na cały rok 
i kieruje kontrolą nad konsumeją, 
sprzedażą i importem alkoholu.

M. K. 

Opodal kutra rybackiego płynie 
spokojnie przy miarowych ruchach 
rąk p. Gertruda Skowrońska i za 

| chwilę wydostaje się na pomost, pod
■ trzymywana pinzeiz kapitana statku 

„Gdańsk", stojącego na kotwicy w 
porcie rybackim i mającego odejść 
niebawem do Gdyni.

1 Z pośród tłumów wizinoszą się o- 
krzyki: brawo, niech żyje, a oddzia 
ły skautów i skautek stojące w or
dynku, witają ją gromkiem: cześć.

■ Do znakomitej sportsmenki, odpro 
wadzanej do kabiny statku, podcho
dzą z gratulacjami pp.: poseł Burian 
i lekarz dr. Grabczak z Krakowa, 
przyczem pierwszy wręcza jej jako

j talizman szczęścia złoty dukat polski 
i z popiersiem Chrobrego, bity w men 

nicy państwowej w bież, roku, a dru 1

gi bukiet kwiatów, r. Skowrońska 
sina i drżąca odprowadzono dó kabi 
ny sypialnej Statku, gdzie ułożono 
na łóżku owiniętą w grube koce.

Za 10 minut statek ma odpłynąć do 
Gdyni. Nie zważając na krótkość 
czasu, udaję się pod opiekuńcze skrzy 
dla kapitana statku p. Bacewicza, któ 
ry poprzez masy pasażerów na po
kładzie, wprowadza mię do kabiny 
p, Skowrońskiej. Na wysoko podściie 
lonym tapczanie, owinięta w ciepłe 
koce, leży zwycięska pogromczyni 
21-kiilometrowej przestrzeni mor
skiej. Wita mię z uśmiechem, ale i 
widocznem- wyczerpaniem i oświad
cza z miejsca, że czuje się już lepiej 
i zaczyna jej być cieplej.

— Kiedy wypłynęła pani z Gdyni?
— O godz. 7 rano.
— Czy miała pani sprzyjające wa 

r unki ?
— Naogół tak. Woda była ciepła, 

jednak miałam ciężką pracę w odle
głości mniej więcej 6 kim. od Helu. 
Brzez 2 godzimy borykałam się z wia 
trem i zimnemi falami, tak, że chwi
lami wątpiłam, czy uda mi się poko
nać przeciwności. Na szczęście stre
fa zimnych wód minęła i już raźno 
docierałam do celu.

— Jakich systemów używała pani, 
pływając?

— Klasycznego, na boki i pukraul. 
Posługiwałam sic zwłaszcza tym pier 
wszym.

— Czy długi trening poprzedził 
dzisiejszą wyprawę pani?

— Trenowałam od maja br. bądźto 
w wodzie, bądź też na powietrzu, wy 
konując ruchy aż do wyczerpania.

Nie chcąc męczyć p. Skowrońskiej 
dalszemii pytaniami, żegnam ją i wda 
ję się w krótką rozmowę z rozpro
mienionym ojcem rekordzistki. Opo 
wiada mi, że dzielna jego córka li
czy 20 lat, jest abiturjemtką gimna
zjalną, gimnazjum kończyła w Toru 
niu. Na kutrze towarzyszącym córce 
płynęli on i druga jego córka, lekarz 
oraz maisażystka, która w czasie dro
gi odżywiała sztucznie młodą rekor 
dzistkę.

Zjazd ZM Ir śpigwaków f Mciu
JAKO PANGERMAŃSKA 

MANIFESTACJA.
W tych dniach rozpoczął się w Wied

niu olbrzymi zjazd niemieckich związ
ków śpiewaczych dla uczczenia stulecia 
Franciszka Szuberta. Do Wiednia zjeż
dżają śpiewacy w liczbie około 200 tys. 
inietyliko z krajów niemieckich, lecz na
wet z Północnej i Południowej Amery
ki, z Afryki itd. W związku z tym nie
bywałym dotychczas zjazdem prizygoto
wania zakrojono na szeroką skalę. W 
Praiterze wybudowani o halę, która po
mieścić może 90 tys. osób. Dla pomie
szczenia przybyłych zarezerwowano wol 
ne pokoje we wszystkich hotelach.

Uroczystości wypełnią kilka dni. Po 
próbnych koncertach, popisy i zbiorowe 
koncerty, następnie hołd pamięci Szu
berta, wieczorki śpiewackie, pochody z 
pieśniami itd. Najwięcej zainteresowa
nia wywołuje przyjazd doslkęinale ze- 
śpiewamych chórów z San F.raneiskio, 
„Anion u" z Brooklynu, „Altany" ż Ilam 
buirga, oraz „Caecila melodia" z Berlina.

Zjazd armjii niemieckich śpiewaków 
ma podłoże polityczne. Prawie każda 
part ja przywozi do Wiednia adres, w 
którym podkreśla się dobitnie jedność 
narodu niemieckiego. W manifeście, 
przesłanym Wiedniowi przez F. Baatza, 
prezesa wschodnio - pruskiego związku 
śpiewackiego, czytamy, że „Traktat wen 
salskd, niedorzeczny i okrutny, zabrał 
państwu niemieckiemu wszystkie jego 
stare koloDje. Ale my, wschodni Prusa
cy, jesteśmy przekonani, że będzie ina
czej, ponieważ musi być inaczej".

Berliński „Tageblatt" donosi z Wie
dnia, że francuski poseł w Austrji opu
ści Wiedeń na czas śsWięta zjazdu śpie
waków. Poseł miał się wyrazić, że wy
jazd jego nie oznacza nieprzyjaznego 
stanowiisika względem Ausitrji, jednak 
zjazd śpiewaków przyjąć należy jako 
propagandę za „Anschluss‘em“. Dlatego 
też będzie korzystniej, jeśli on wyje- 
dzie na ten czas z Wiednia

Zaolsuicie sie dc PMS.



K T ’T( TT T ZATTTOT/NT Fiątek." 20 TPpca P72F roku. Nr. f9R

CIERPIĄCY
NA ARTRETYZM, 

KATARY ŻOŁĄDKA 1 KISZEK, 
ZABURZENIA CZYNNOŚCI WĄTROBY 

niech nie omieszka skorzystać z 
aktywowanych 

TABLETEK KARLSBADZKICH 
MAGISTRA KLAWE.

Przez aktywowanie TABLETKI zostały w 
działaniu swem możliwie zbliżone do świe

żej naturalnej wody.
Otrzymać można w każdej Aptece i Drogerji.

Na „Zagłębiaku*  
do polskiego morza.

j X KTO MOŻE OTRZYMAĆ ZALICZKI
NA UPOSAŻENIE. Nawiązując do o- 

’ kólnika z dn. 22 maja r. b., Ministerstwo
I spraw wewnętrznych wyjaśnia, że bez- 
J procentowe zaliczki na uposażenie udzie 
’ lamę być mogą funkcjonarj uszom pań

stwowym, mianowanym do odwołania 
(prowizorycznie), lecz nie praktykan
tom, ani też pracownikom kontrakto
wym, pozostającym w służbie państwo-

X KURSY ŚLEDCZE DLA POLICJAN
TÓW. Na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa spraw wewnętrznych o- 
twarte zostają specjalne kursy śledcze 
dla szeregowych policji państowej. Roz- 

t poczęcie kursu nastąpi w początku sierp
nie i trwać będzie 5 miesięcy. W związ 
ku z tem kierownicy’ komisarjatów i u- 
nzędów p. p. otrzymali polecenie nade
słania do komendy okręgu wykazów 
kandydatów do dnia 25 b. m- Przede- 
wszystkiem uwzględnione będą zgłosze
nia dobrowolne.
x PRYWATNE * URZĄDZENIA TELE
FONICZNE. W ostatnich czasach roz
winęło kilka firm, ożywioną akcję ce
lem uzyskania jak największej ilości 
zleceń na budowę prywatnych urządzeń 
telefonicznych. Ponieważ firmy te wy
konują roboty -instalacyjne urządzeń, 
które następnie mają być połączone z 
siecią państwową, nie stosując się ściśle 

! do postanowień par. 52 i 35 taryfy tele- 
! fonicznej i nie uzyskawszy poprzednio 

zezwolenia na wykonanie tychże i wskti 
tek tego narażają odnośnego obo-nenta 
na zawód i niepotrzebne koszta, przeto 
dyrekcja poczt i telegr. w Krakowie 
zwraca uwagę interesantom że w myśl § 
52 i 55 taryfy telefonicznej prywatne 
urządzenia telefoniczne, które mają być 
połączone z siecią państwową, muszą 
być wykonane ściśle po myśli wspom
nianych postanowień i muszą obejmo
wać eonajmniej 6 aparatów, znajdują
cych się na jednej posiadłości, zaś na 
każde 7 aparatów musi wypadać jedno 
polączenię główne. Na wykonanie in- 

istalacji takich urządzeń muszą firmy 
instalacyjne uzyskać uprzednio zezwo
lenie dyrekcji poczt.

DALSZE PRZYGODY NASZYCH 
PODRÓŻNIKOM7.

(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego44).
Jak pierwszy dzień podróży „Zaglę 

biaka“ można nazwać dniem przy
gód, tak dzień następny był dniem 
próby i wytrzymałości. Dało się to 
nam odczuć już o godz. 5 rano, kie
dy kpt. Gruner nam śpiącym słodko 
na sianie huknął nad uchem:

— Pobudka! Pobudka! Wstawać!
Chcąc nie chcąc, trzeba się było 

zerwać na równe nogi i zaledwie po 
trzygodzinnym wypoczynku ruszać 

w dalszą drogę.
W Przeroszę, choć uregulowanej, 

jest stan wody bardzo niski. Dno ło
dzi i ster co chwilę trze się o dno 
rzeki i nolens vole®s trzeba było 
łódź popychać, ciągnąć, a nawet po
dnosić, to też każdy centy,metr dro
gi był opłacony strumieniami potu. 
Nic też dziwnego, że w dniu tym, 
Emo usilnej i mozolnej pracy, zro 

ny zaledwie piętnaście kilome
trów.

O godzinie 7 rano, kiedy wszyscy 
pomęczeni ciągnęliśmy „Zagłębiaka“, 
dał się nagle słyszeć rądosnc okrzyk:

— Wisła! Wisła! —
Rzeczywiście w odległości kilkuset 

metrów zobaczyliśmy wysokie mo
sty i dość szerokę Wisłę.

Mimo, to, że po chwili znaleźliśmy 
się na wodach królowej rzek pol
skich — musiełiśmy jednak w dal
szym ciągu holować nnez statek wła 
smemi siłami. Tymczasem upał sta
wał się coraz bardziej nieznośny, ży 
wy ogień prażył z nieba, a my po
męczeni zdawało się pad niemy z wy 
czerpania.

Naraz, jak zbawienie, ukazała się 
piękna, o kryształowe i błyszczącej 
wodzie, Soła, która, jak młode, we
sołe dziewczę, biegła wśród zielone
go jaru, skacząc z kamienia na ka
mień. Wyczerpani i znużeni do naj
wyższego stopnia dobiliśmy do brzc 
gu i stanęli obozem nad ujściem 
Soły.

O dalszej podróży przed połu
dniem nie mogło być mowy. Po wy
myciu łodzi nastąpiła długa kąpiel.

Około godz. 1 w poł. upał doszedł 
do 45 stopni C. Na rozpalone kamie
nie nie można było stąpnąć bosą no
gą, nawet w cieniu odczuwało się sza 

gorąco, a muchy i różne inne o 
wady cięły nas bezlitośnie po gołych 
plecach i nogach.

Przed ■porażeniem slonecznem chro 
ni kiśmy się w ten sposób, że moczy 
liśmv palta i okręcaliśmy się niemi-

Obiad, ugotowany przez p. Grabo 
wieckiego nu prymitywnem ognisku 
(■prymus utopii się podczas wczoraj 
szej katastrofy), a składający się z 
ryżu i mleka, był prawie nieruszony.

O godz. 4 pomimo nieustającej spie 
koty ruszyliśmy dalej. Jedni narze
kali na ból głowy, spalonej skóry, a 
inni dostawali dreszczów. A tu cią
gła komenda: — W wodę! w wodę!—• 
powiększała ogólne przygnębienie. 
Niektórzy nawet zaczęli powątpie
wać w możliwość dotarcia do Gdyni, 
inni zaś, widząc prsy mi styczny na
strój, poczęli opowiadać kawały, a 
nawet próbowali gwizdać i śpiewać 
ochryipłemi głosami, lecz nie szło to 
jakoś, wiec i sami w końcu zrezygno 
wali z roli pocieszycieli.

Po zachodzie słońca dotarliśmy 
wreszcie do Jasikowie. Tutaj w pier 
wszej nadbrzeżnej cha łunie postano
wiliśmy zanocować. Gospodarz przy
jął nas nieprzychylnie. W izbie wi
dać było wielkę nędzę, nawet słomy 
do spania zabrakło.

p. desstpł r|r/«re7V. Ko

nieczny oświadczył, że dalej nie ino- na glinianą podłogę, nie chcąc nic 
że już jechać, najgorzej bowiem do- wziąć do us>t, ani kieliszka wódki, a- 
kuczal nam ból spalonej <xl słońca ! ni saklanki herbaty.
skóry. i K. B.

Pomęczeni i chorzy rzuciliśmy się Wisła (rzeka) 17.7.28.

Sprawa zatrudnienia bezrobotnych
WIN. BYĆ ODPOWIEDNIO UREGULOWANA.

Obecny kierownik PUPP., a jedno 
cześnie przewodniczący Obwodowe
go Funduszu Bezrobocia z energją i 
najlepszą wolą wziął się do pracy 
nad zmniejszeniem liczby bezrobot
nych. Kierując się zarządzeniami 
swych władz zwierzchnich, miejsco
wy PUPP. daje pracę przedewsizysf- . 
kiem tytm bezrobotnym, którzy po- : 
zbawieni zostali zasiłków, a więc ka- ! 
walerom i żonatym bezrobotnym, na- ■ 
słępniie zaś tym, którzy korzystają z ! 
pomocy państwowej, czyli z tak zwa- ! 
nej akcji doraźnej i dopiero po wy- ‘ 
czerpaniu tych dwu kategoryj bez- | 
robotnych będą ot rżymy wal i pracę ■ 
bezrobotni, korzystający z zapomóg 
ustawowych, czyli z funduszów, u- 
bezpieczającycli każdego bezrobotne 
go na wypadek bezrobocia. j

Pierwsza z wymienionych katego
ryj bezrobotnych, składa się z natury 
rzeczy z ludzi młodych. Nie mając 
obowiązków rodzinnych, robotnicy 
c-i, ponieważ są na pierwszym planie 
— otrzymują pracę zazwyczaj naj
lepszą. Dowód: firma Ulen, gdzie 
pracują przeważnie robotnicy mło
dzi. bodący pozatem popierani przez ' 
P. P. S.

O wiele gorzej dzieje się robotni- > 
kom drugiej kategorji bezrobotnych. 
Oto robotnik, obarczony rodziną, po- i 
wiedzmy, składającą się z żony i • 
trojga dzieci — otrzymywał z akcji 
doraźnej 16 zł. tygodniowo. Obecnie 
po odpowiednich staraniach kiero
wnictwa PUPP. robotnik ten otrzy
mał dorywczą pracę np. przy wyrzu
caniu węgla z wagonów, za co płacą 
mu 15 gr. od każdych 10 korcy, wy
rzuconych z wagonu. Wynosi to

Kronika Zagłębia.
•KALENDARZYK.

i
i

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zegłębia44 — „Jedna kobieta 
i oni dwaj ".

X OD REDACJI. Redaktor naszego 
pisma p .Tadeusz Oplola wrócił z urlo- 
p u w yp oczy nkowego.

Na urlop wyjechał p. Stefan Arnold.
Upraszamy o adresowanie listów, 

przeznaczonych chla dziennika, pod ad.re 
seiu redakcji a nie poszczególnych jej 
współpracownik ó w.
X ULGI WOJSKOWE. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, w porozupiieniu 
z Ministerstwem sprane wojskowych, ro
zesłało do yo-jewodów okólnik w spra
wie ulg dla młodzieży szkół średnich. 
Zarządzenie Ministerstwa spraw wewnę
trznych idzie w tym kierunku, aby u- 
czniów klas przedostatnich, których gra 
nica wieku określona ant. 61 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko 
wej, nie była przekroczona, t. zn. lat. 22, 
a którzy w końcu roku szkolnego wyka 
żą się promocją do ostatniej klasy, trak 
towano jako uczniów klas ostatnich, 
przyznając ibz przewidziane ustawą o 
powszechnych obowiązku służby wojsko 
wej ulgi, odraczające wypełnienie po
winności wojskowej.
X WARUNKI PRACY URZĘDNIKA 
PAŃSTWOWEGO. Związki pracowni
ków państwowych wystąpiły do czynni
ków rządowych z prośbą o dozór nad 
lugje.ną biur i warsztatów pracy urzę
dników państwowych. Pracownicy 
państwowi proszą o przyznanie mini
strowi pracy i opieki •społecznej prawa 
kontroli miejsc prący urzędników pań
stwowych 

przy najwyższym wysiłku od 1 zł. 50 
gr. do 1 zł. 80 gr. dziennie, czyli od. 
10 do 11 zł. tygodniowo.

Wytwarza się wskutek tego sytu
acja paradoksalna: oto liezrobotny, 
gdy nigdzie nie pracował, miał do
chód, wynoszący 16 zł. tygodniowo, 
a gdy podjął sie pracy, zarabia tylko 
10 u_ H zł.

Z tego powodu powstają niezado
wolenia wśród robotników i popro
sili nie chcą się oni podejmować pra
cy, mniej im przynoszącej dochodu 
w gotówce, niż wynosi zapomoga.

Przejście od nieracjonalnego do
tychczasowego wypłacania zapomóg 
— do zatrudnienia bezrobotnych w 
pracy niępopłatnej będzie dość 
trudne. Należałoby jednak przy da- j 
wanin pracy bezrobotnym brać pod * 
uwagę nie tylko kwestję ulżenia ka- j 
sie Funduszu Bezrobocia, ale również ; 
i stan rodzinny bezrobotnego. Na- = 
leżałoby starać się o to, aby praca, i 
którą ma otrzymać bezrobotny, nie I 
była gorzej płatna, niż wynosiła za
pomoga. Niechby więc do wyrzuca
nia węgla z wagonów poszli robotni- 
c bezżenni, którzy mają mniejsze 
zapomoga, a w firmie „Ulen44 niechby 
pracowali robotnicy, obarczeni ro
dzinami.

Obecne kierownictwo P. U. P. P. 
wykazało już, że urząd ten nie jest 
tylko bezdusznem biurem, ale trak- J 
tuje sprawy z punktu widzenia spo
łecznego. Micjmy więc nadzieję, że 
przy dawaniu zatrudnienia bezrobot
nym P. U. P. P. nic będzie ich auto- ’ 

! ma tycznie segregował pa takie, czy i 
i inne kategorjc, lecz zbada sytuację ■ 
• w każdym poszczególnym wypadku, j

Cechy w Zagłębiu
NA NOWYCH PODSTAWACH 

PRAWNYCH.
Stosownie do przepisów nowej usta

wy przemysłowej, województwo Kie
leckie zatwierdziło dotychczas na tere
nie powiatu Będzińskiego następują* 1'1' 
cechy: Z grupy metalowej cechy: ślusa
rzy, kowaili, tokarzy, blacharzy, kotla
rzy i jubilerów w Będzinie; piekarzy- 
cukierników, wędiliniarzy, rzeźuików- 
murarzy i bednarzy w Sosnowcu: 
ślusarzy, tokarzy, kowali blacharzy 
i tokarzy w Dąbrowie. Wymienione ce
chy dotyczą rzemieślników - ehrześcjai' 
natomiast z żydowskich cechów zatwie- 
dzono cechy: stolarzy, tokarzy drzew
nych stelmachów i szczotkarzy w So
snowcu.

Jednocześnie zarejestrowano cech zdu 
nów i garncarzy z siedzibą w Sosnowcu- 
a obejmujący trzy powiaty, t. j. Będzin 
ski. Zawierciański i Olkuski.

Jest to wyjątkowe zjawisk-o, powsta
łe prawdopodobnie tylko skutkiem ma
łej liczby rzemieślników w tych zawo
dach.

X ŻNIWA W ZAGŁĘBIU. Skutkiem 
trwających od pewnego czasu upałów i 
suszy, żyto szybko dojrzało i zaczęło 
już wysypywać sio z kłosów, wobec czc 
go przystąpiono do zbiórki i w calem 
Zagłębiu rozpoczęły się żui-wa. Tak 
wczesnych żniw na naszym terenie da
wno już n-A było.
X ECHA STRAJKU ROBOTNIKoW 
SEZONOWYCH. W związku z kilku
godzinnym strajkiem sezonowych robo
tników kolejowych zatrudnionych na 
odcinku Sosnowiec — Będzin, kierownic 
two robót zwolniło z pracy 22 robotni
ków i 14 uczniów.
X O PODWYŻKĘ PLAC W PRZEMY
ŚLE GÓRNICZYM. Wczoraj wyjechała 
do Ministerstwa pracy i opieki społecz
nej w Warszawie delegacja zarządu 
głów-nego Związku zawodowego górni
ków „Praca Po-lska" w- celu złożenia me- 
morjalu w sprawie ciężkiego położenia 
rzesz górniczych i koniecznej podwyż
ki plac w- przemyśle węglowym.
X POMOC DORAŹNA dla bezrobot
nych została przedłużona na drugą po
łowę lipca rb. w tych samych miejsco
wościach i rozmiarach, oraz na tych 
samych warunkach, jak i w pierwszej 
połowie tego miesiąca.
X z ŻYCIA N O. K. W DĄBROWIE. 
Zarząd N. O .K. w Dąbrowie zawiada
mia, że w piątek dn. 20 lipca o godz. 7 
wlecz, w salce „Ogniska" odbędzie się 
zebranie członków i sympatyczok N. O. 
K., na którcm p. Szclingerowa, członki
ni Nar. Olg Kobiet w Klimontowie wy
głosi referat na temat „Bóg i Ojczyzna"-
X WIELKA ZABAWA W ŁAGISZY. W 
niedzielę 20 b. m. popołudniu i wieczo
rem wT lasku na Starej Lagiszy tuż za 
Brzozowieą u p. J. Sitki odbędzie się na 
der urozmaicona i pomysłowo przygo-to 
wana zabawa, która niewątpliwie zgro
madzi szerokie kola gości. W czasie za 
bawy koncertować będą dwde orkiestry, 
z tych jedna do tańca, funkcjonować 
będzie poezta, a na wyciągnięte z ko
za szczęścia losy można będzie wygrać 

prosięta, indyki, gęsi, gołębie, kury, 
króliki i różne pożądane przedmioty. 
Dochód z zabawy przeznaczono na cele 
kościoła w Łągiszy.
X WYJAŚNIENIE. W związku z uka- 
rująceimi się w niektórych pismach 
miejscowych notatkami, jakoby w ma
jątku p. Ciechanowskiej w Grodźcu 
miały miejsce różnego rodzaju wykro
czenia, proszeni jesteśmy o zamieszcze
nie wyjaśnienia, iż p. Ciechanowska z 
jakimkolwiek folwarkiem lub dworem 
nie ma nic wspólnego, bowiem nie sta
nowią one jej własności, ani też nie są 
przez p. Ciechanowską dzierżawione.
X NIEPOŻĄDANY GOŚĆ. Na terenie 
Dąbrowy przebywa obeokrojowec Miko 
łaj Smiirwow, notoryczny awanturnik i 
zawadjaka, mający ustaudczne zatargi 
z policją i pozostający skutkiem tego 
pod dozorem policji. W dniu wczoraj
szym znów p. Smirnow w przystępie do 
brego humoru urządził publiczną bur
dę, w następstwie czego musiała inter- 
wenjować policja celem uspokojenia a- 
wan-turnika. Z uwagi na to, iż Smir
now, w skandaliczny sposób nadużywa 
praiw gościiMiości, należałaby pozbyć się 
niepożądanego olrcokrajowca i wysiać 
go na .^rodiiinu", względnie poza inną 
granicę kr«j«.
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N.ietyiko Czeladź i Grodzec, ale 
Będziim posiada pięknie prowadzona 
c ■■ ’ ’ * IJ X
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X PORACHUNKI RODZINNE. P. Mi
cha! Łaszczyca, zamieszkały przy ul. 
Staszica w Dąbrowie, zwrócił się do po 
lieji z oryginalną skargą. Mianowicie, 
oświadczył, iż podczas jego nieobectioś 
ci skradziono mu z mieszkania gardero
bę, bieliznę, wartości około 500 zł. oraz 
1600 zł. gotówki. Sprawca dostał się do 
mieszkania za pomocą przystawienia 
drabiny do niezamknoiętego okna. Jak 
stwierdzono, p. Laszczyca nic utrzymy
wał ze swą najbliższą rodziną, t. j. żoną 
Józefą i synem Zygmuntem żadnych 
bliższych stosunków, to znaczy nie żył 
z nią zupełna® i oni to splatali p. Ł. tak 
przykrego figla. Policja sprawę skiero
wała do sędziego śledczego. O co posz
kodowanemu tak bardzo chodzi, trudno 
doc.iec, gdyż w danym wypadku tak czy
inaczej, wszystko w rodzinie zostanie.
X REWIZJA W MIESZKANIU NIEP
SUJA. Zatrzymany przez Urząd śled
czy „fabrykant" pięciozłotówek Niep
suj Antoni lat. 64, zamieszkały w Kato
wicach, o czem pisaliśmy wczoraj, oszu
kańczy swój proceder uprawniał od dłuż 
szego czasu. W czasie rewizji przepro
wadzanej w jego mieszkaniu znalezio
no znaczny zapas pociętych papierków 
o formacie pięciozłotowych banknotów 
oraz prasę, która miała służyć do rze
komej fabrykacji pieniędzy. Obecnie 
Niepsuj rozmyśla nad swa. doją w aresz
cie.

L Strużyka. „„
Sf|l szkolnych przy ul. Czechowskiej 
nr. 55.

Przypadkowo na placu szkolnym po- 
^a<lzono przed 50 laity 19 drzew morwy. 
Morc obecnie wyzyskał kierownik szko- 
L Urządzona na średnią skalę przez p.

Strużyka hodowla, prowadzona z mło 
(|zicżą szkolną od dnia 20 maja, obec
ne zbliża się ku końcowi. Tysiące pię
knie błyszczących kremowych jedwa
bnych gruszek zwiesza się z wierzbo
wych gałązek. Hoduje się rasę fraiucu- 

sprowadzoną z ce.ntr. stacji jedwa- 
niiczej w Milanówku pod Warszawą.
Okazy hodowli są tak piękne, że we- 

'dug opiinji osób kompetentnych mogą 
“yć wszystkie wysłane na wystawę, 
‘wdowia spełnia wielkie zadanie pro
pagandowe, gdyż, przede wszyetkieni
''draża i wtajemnicza w tą pracę mło
dzież szkolną i miejscowe kółko rolni- 

które korzysta ze stałych odwiedzin 
bodowłi, odczytów i wyjaśnień p. L. 
^trużyka. Szereg osób z Będzina i oko- 
:lcy zwiedziło hodowlę i postanowiło za
początkować pracę przez sadzenie drzew 
Morwowych.

Nadmienić należy, żc w Polsce wyda
ją się 30 milj. zl. zagranicę ze jedwab, 
'* l * * przecież warunki hodowli i stworzenie 
"łasnego przemysłu jedwabniczcgo u 
.'as są wcale nie gorsze niż we Włoszech 
1 Pranej i.

Zatem, według 61ów wielkiego riau- 
('zycielą narodu H. Sienkiewicza: sadź- 
c’,c drzewa morwowe — każde posadzo
ne drzewo, to garść złota rzucona na 
ć|einię ojczystą.

--- -- 11O-
' °'vlę przez kicrowiniika szkoły nr. 7 p.

-----— Mieści się ona w jednej z

N NADZÓR POLICJI PAŃSTWOWEJ 
UD SPRZEDAŻĄ NARZĘDZI MIER
NICZYCH. Dla uniknięcia możliwych 
''ątpłiwoś, M. S. W. wyjaśnia, że na za- 
*adzie dekretu o miarach z dn. 8 lutego 
r- b. policja państwowa obowiązana jest 

nadzoru nad narzędziami miernieze- 
bii w obrocie publicznym i że roz.porzą- 
'^enie Prezydenta Rzplitej z dn. 6 mar- 
‘d r. b. obowiązku tego nic uchyla.
X UNIEWINNIENIE J. HETMAN CZY- 
NA. W połowie kwietnia rb. słynną 
pała się w Sosnowcu sprawa znalezienia 
‘"karstw w mieszkaniu p. Jana Hetmań- 
<zy*a„  felczera Kasy chorych, zam. w 
Niiwcu przy ul. Wodnej 10. Po do- 
*-!*ia™u  rewizji w mie®»ka>niu władze 
Policyjne skonfiskowały lekarstwa, ja
koby kradzione z ambułatorjum Kasy 
Rio-rych i zatrzymały p. Hetmańczyka. 
'V tych dniach odbyła się przeciw p. J. 
betmańezykowi rozprawa sądowa w są- 
Jde okręgowym. Sąd po zbadaniu świad 
Mw i ekspertów, z powodu braku cech 
Przestępstwa ze strony obwinionego — 
™ydał wyrok uniewinniający, Ickar- 
sRva zaś nakazał zwrócić p. J. Hetmań- 
'Tykowi.

Jak wiadomo, w związku z nieuzasa- 
hiionem, jak się okazało aresztowaniem 
P’ Hetmańczyka, zrobiono również rc- 
'■■izję w mieszkaniu felczera Kasy cfao- 
Dth p. Kuligo?,'skiego, na którego ja- 
pmy miał wskazać p, Ilotmańczyk. P. 
'etmańczyk. Pan H. wyjaśnia nam, że 

ll,e wskazał specjalnie na swego kolegę, 
b- K„ lecz wyraził się ogólnie, iż każdy 
‘blezer ma prawo mieć lekarstwa w 
s’fym domu, nie mając zamia.ru przez to 
Nawiedzenie zaszkodzić nikomu z kole- 

Przeciwko p. Knligowskiemu, cie
lącemu się jak najlepszą oplują, spra- 
' a została umorzona. Okazało się, że o- 

^arżeniie przeciw niemu było zupełnie 
bezpodstawne.
X NIESUMIENNY GONIEC POCZTO- 
V’Y. Wśród szeregu funkcjonarjuszów 
Utrudnionych w urzędzie pocztowym 
'v Sosnowcu pracował w charakterze 
Sęńca 24-letni Bronisław Niezgodą, za- 
Jbieszkały w Sosnowcu przy ul, Piotr
owskiej 4. Pracując od dłuższego ęza- 
h Niezgoda nie wzbudza! w nikim ża- 
^"ych podejrzeń. Aż dopiero przed kil-

11 dniami jeden z urzędników zauwa- 
*Y1 Niezgodę manipulującego kolo li- 

°w zagranicznych. Jak się okazało, 
^^siimieinny funkcjonariusz przywła- 
'•ezął sobie niektóre listy zagraniczne, 

^odziewając sic znaleźć w nich pieitią- 
Xc- O spostrzeżeniu tom zarząd poczty 
j4" iadomil urząd śledczy, na skutek 

Niezgodę aresztowano. W cza#ie 
^Wiizjij znaleziono przy nim -n-.-.^ną 

I
I

Mość maczków pocztowych odklejo- 
nych z listów. W czasie przesłuchiwania 
w urzędzie śledczym Niezgoda przyznał
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Mit i BHiis i hlw
W FERMACH POD SŁAWKOWEM I W BUSKU.

zorcm wszędzie panuje wzorowy po
rządek i czystość. .Dzifwa ma tylko 
jedno poważne zmartwienie, miano 
wicie zupełnie zrozumiałe marzenie, 
aby w jakikolwiek sposób przedłu
żyć pobyt na kolonji, lecz, niestety, 
pragnieniu temu nie można zadość u 
czynić, z tej prostej przyczyny, iż 
na dostanie się na kotónjc oczekuje 
już druga part ja, która również mu 
si bodaj przez miesiąc odpocząć na 
wsi i zaczerpnąć sil do dalszej pra
cy.

W fym roku będzie wysłanych ogó 
łejn około 800 dzieci, dodać bowiem 
należy, iż prócz kolonij ]eln:ch wy
słano również 50 dzieci na kurację do 
Buska, z których część kolonja le
cznica w Busku wysłała nad morze.

Koszt utrzymania dziecka na kolo 
nji letniej wynosi zl. 2 gr. 15 dzień 
nie, w Busku zaś 6 zł. dziiennip. Z 
cyfr tych najlepiej widać, ile Magi
strat będiziński wydaje na opieke spo 
łeezną, bez niesmacznej autoreklamy 
ną wszystkie strony, jak to robią mia 
sta sąsiednie, uważa bowiem, iż ppie 
ka nad młodzieżą sizkolną jest je
dnym z obowriąizków samorządu i ro 
bi w tej dziedzinie co może, a jak ła 
two z przytoczonych danych wywnio 
skować, robi dużo.

i
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rolne, mianowicie „Zaglębimnikę" w 
Knzykawic obok Sławkowa i „U.stro
me" obok Okaradztonowa. Obydwie 
miejscowości posiadają las, piasek imiejscowości posiadają las, piasek i 
rzekę, a więc czynniki najważniej
sze na kolonjacli letnich, a pozatem 
znajdują się niedaleko Zagłębia, co 
również ma duże znaczenie.

W tym roku do fermy „Zagłębia.n 
ka“ skierowano dziatwę szkół żydów 
skfch, a do lertny „Ud ronić" mło
dzież chrześcjańską. W pierwszej 
partji wysłano 150 dzieci żydowskich 
i 195 chrześcjańskich. a po upływie 
miesiąca nastąpi druga zmiana.

Dziatwa jest pod stałą opieką nau 
czyciclstwa, pozaiem w każdej gru
pie jest opiekunka - higjenistka. Le
karz wizytuje kotónjc 2 razy w tygo 
dniu, jak również częste są lustracje 
z ramienia miasta.

Dziatwa czuje się doskonale i do
tychczas nie było ani jednego wy
padku zachorowania, względnie in
nej nieprzyjemnej histórji. Dzięki 
temu, iż kotónjc otaczane są dobrą 
opieką i pozostają pod ścisłym nad-

przejeźdzle katowickim
DZIEJE SIĘ CORAZ GORZEJ.

Przejazd katowicki i budowa pod 
nim tunelu w Sosnowcu ma już zgoła 
tragikomiczną przeszłość, bo albo 
wywołuje wśród ludności wesołość, 
godną humoru wisielców, albo do
prowadza do wściekłości ludzi naj
bardziej zrównoważonych.

AVesoła jest przed ewszystkiem hi- 
storja budowy tunelu. Miesiące już 
upływają od czasu, jak przerwano 
roboty, mija po trochu sezon budo
wlany. a dopiero teraz przesunięto 
linję kolejową, zmieniono kierunek 
drogi dla przechodzącej puldiczno- 
śoi i jest nadzieja, że gdy zaeznie się 
jesień, wówczas roboty rozpoczną się 
na nowo, aby zimą znów nastąpiła 
dłuższa przerwa. W ten sposób można 
śmiało termin ukończenia budowy 
tunelu przesunąć w nieskończoność.

Natomiast do dzikiej, niepohamo
wanej wściekłości doprowadza każ
dego, kto musi przechodzić przez ten 
nieszczęsny przejazd — hamowanie 
ruchu pieszego przez przejeżdżające 
pociągi. Gdy pociąg jest w ruchu — 

się do uprawiania mięsu mi emaiych pra
ktyk od dłuższego czasu. Przekazany 
został do dyspozycji sędziego śledczego.
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miny oczekujących tłumów są raniej, 
lub więcej zrezygnowane, ale bezsil
ny gniew ogarnia, gdy pociąg staje 
bezczelnie na środku przejazdu.

Dzieje się to szczególnie z pocią
gami, jedącetmii z Kazimierza, często 
bowiem linja na stacji jest zajęta, 
pociąg wiec musi czekać przed stacją 
10 — 15 minut aż linję opróżnią.

Niechże sobie czeka, ale dlaczego 
koniecznie na samym przejeździe nie 
zaś kilka kroków przed przejazdem, 
aby zostawić wolne przejście dla 
przechodni ów.

Takie zafrasowanie przejazdu, gdy 
setki przechodniów patrzą się w ma
szynistę, jak w tęcze, czy nareszcie 
ruszy, a maszynista spogląda z góry 
na przechodniów i zflegma pali fajkę 
— jest znęcaniem się nad ludnością 
nad podziw cierpliwą.

Trudno twierdzić, kto winien, iż 
pociągi przystają na samym przejaź
dzie, dość, że tak się dzieje i źe do
wodzi to conajmniej nieposzanowa- 
nia cudzego czasu.

X ZAGINIONY. 7-letni Wacław Wie- 
kiez, zamieszkały przy rodzicach w So
snowcu (Grzybowa 6) wyszedł z domu 
17 b. m w mie-wiadomym kierunku i do
tychczas nie wrócił. Zaniepokojona 
matka zwróciła się do policji z prośbą 
o odszukanie zaginionej pociechy.
X PRZYWŁASZCZENIE. Borenśztajn 
Zuiken, zamieszkały w Sosnowcu oskar
żył przed policją Klajnera Jomę (Chlod 
na 4) o przywłaszczenie 18 par trzewi
ków, wartości 588 zl. Policja prowadzi 
dochodzenie.

OFIARY.
złożone w naszej 'Administracji.

Towarzystwo Sosnowieckich fabryk 
rur i żelaza w Sosno' .cu składa zl. 50 
tytułem ofiary na Sagrodę wędrowną 
im. kpi. H. Niteckiego.
■........... » .. .

TROSKLIWY SPADKOBIERCA.
Stryj do swego siostrzeńca: Przed jniesią 

rem sporządziłem testament, w którym cały 
swój majątek tobie zl pisałem...

Siostrzeniec: Na cóż w takim razie stryj 
jeszcze czeka...

WIERNY PIES.
Pani: Czy pies tea jest naprawdę wierny? 
Sprzedawca: Jest ti> wyśmienity okaz, nu 

którym zupełnie mo/e Pani polegać. — Mo 
że mu Pani śmiało uwierzyć nawet toreb
kę z tysiącem złotycj . Pies jest tak wierny, 
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ECHA LETNIE.

Górska sielanka.
Żegiestów, w lipcu.

Koniu w lepie nie dogadza Kryni
ca, a chciałby odbyć tę samą kuracje, 
rezygnując tylko z Zuberem, ten po- 
d rodzę wysiada w Żegiestowie, a po 
miegrięęznyim pobycie miejscowość tę 
zachowa wśród najmilszych wspo
mnień, złorzecząc często bez potrze
by z.urlmni.zowanej i zakurzonej 
Krynicy. Coraz ież więcej ama
torów posiada eżgiestów, a wśród 
uieh pomnaża się z roku na rok 
liczba osób z Zagłębia Dąbrow
skiego, których w roku bieżącym 
statystyka zdrojowa liczy już kilka
dziesiąt.

Żegiestów stanął obecnie u wrót 
tak szybkiego rozwoju, źe aż truch
leć należy, by ten uroczy zakątek 
nie upodobnił się do Krynicy i nie 
stracił cech uroczyska leśnego. Roz
budowa rozpoczęła cię od gmachu za
kładowego, którego mury na pół 
przecięły zdrojową kotlinę. Niedale
ko buduje się zakłady i pensjonaty 
prywatne, skromny narazie deptak 
obejmie część jaru nad Popradem, u- 
rządza. się szosy wzdłuż terenów, 
przeznaczonych na parcele budowla 
ne i jeżeli w najbliższych latach spel 
niłby się częściowo plan rozbudowy, 
Żeigiestów stanie się pierwszorzę- 
dnem pod względem urządzeń i kom
fortu uzdrowiskiem.

Zanim ziszczą się te plany, mają
ce wszelkie szanse powodzenia, Że
giestów wabi urokiem sielanki, o ja
kiej próżno marzy niejeden kura
cjusz w Krynicy, dogodnemi warun
kami pobytu, znaną z dobroci wodą 
i kąpielami mineralnemł, podobno 
mocnie jszemi jakościowy o od krynic
kich, endownemi spacerami po lasem 
poszytych wzgórzach, wśród których 
wije się, szumi, pieni i skacze przez 
kamienne rumowiska wiecznie mło
dzieńczy Poprad.

Kto zaś trafił do Żegiestowa na czas 
upałów, ten poznał największą roz
kosz kąpieli w rwącej rzece górskiej, 
której wartki prąd zastępuje najlep 
sze masaże. To też t. zw. plaża ka
mienna przez cały dzień roi się od ilu 
mu aimatorów tego może najlepszego 
środka kuracji wypoczynkowej. A 
gdy gromada młodzieży zanurzy się 
w spienione fale Popradu, zewsząd 
rozlega się jakby parskanie źreba
ków. rozbrykanych na pastwisku.

Właściwie — nie należałoby w pi
smach zanadto chwalić Żegiestowa, 
bo im więcej ludzi pociągnie w te 
strony, im bardziej rozwinie się ruch 
budowlany, tem coraz ciaśniej bę- 
dze ludiziom. którzy przyjeżdżają tu 
nietylko leczyć się. ale chcieliby ró
wnież cieszyć się w tem uroczysku 
najpiękniejszemi darami przyrody, 
której nie zastąpi najbardziej cywi
lizowana dekoracja. X. Y.
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Ze sporiu.
KOLARSTWO. Zar ząd S. T. C. zawia

damia swych człouków i sympatyków o 
malej zmianie w kalendarzu sportowym, 
a mianowicie: w dniu 22 bm. odbędzie 
siię wycieczka do Piekar (G. Śląsk), wy
jazd od p. Załegi o godz. 6 rano. W dniu 
29 bm. odbędą aię wyścigi międzymia
stowe o kilku biegach w Sosnowcu. Start 
i program tych wyścigów podamy póź
niej.
miMUUJMU OMMMeaBMaMBMKW

rrogram rautowy
NA PIĄTEK 20 LIPCA. 

KATOWICE:
16.40 — Komunikaty Polsk. Żw Zrzesz. Gosp. 

Woj. Śl. i Wydziału Skarbowego Woj. 
Śląskiego.

17.00 — Odczyt p. t.: „Ratownictwo wodne" 
wygi. p. Feliks Berljk

17.25 — Nadprogram.
18.00—Transmisja koncertu popołudniowego 

z Warszawy.
19.00 — Rozmaitości.
19.50 — Odczyt p. t.: „Wirtuozostwo w sztu

ce polskiej. Wybitne indywidualności 
literatury, malarstwa, muzyki i teatru" 
cz. Ul—wygi. p. Tadeusz Meyerhold.

19.55 — Komunikat sportowy.
20.15 — Transmisja koncertu symfoniczne

go z Doliny Szwajcarskiej z Warsza
wy’. Orkiestra pod dyr Zdz, Górzyńskie 
go i solista: W. Jakubczak (klarnet).

22.00 — y*  cii a 1 czasu oraz komunikaty: lo
tu iczo-meteor. i P A 1

22.50 — Skrzynką pocztowa w języku fran
cuskim. Korespondencję sfmimczy za
granicznych omówi prof. Stefan lymie

zamia.ru
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Kranika Zawlarcia.
X ECHA POŻARU. Jedno z pism miej
scowych zamieściło przedwczoraj myl
ną wiadomość o odmówieniu pomocy 
przy gaszeniu zgliszcz na ul. Kopalnia
nej w Zawierciu przez dyrekcję T. A. Z. 
Z obowiązku dzienmikanskiego wyjaś- j 
niamy faktyczny srtam sprawy, przedsita- | 
wiający się następująco: Kiedy w ub. > 
niedzielę zawiadomiono komendanta j 
straży T. A. Z. o wzmagającym siię ogniu * 
na zgliszczach. ten wysilał dla ugaszenia 
sikawkę z potrzebną ilością wężów. Kie
dy nieco później zgłosił się osobiście do 
dyrekcji T. A. Z. wiceprez. Mróz z tem, 
że długość dosilanych wężów jest nie
wystarczająca — wydano mu znów żą
daną ilość węża. Po pewnym czasie wi
ceprezydent Mróz telefonem zażądał od 
T. A. Z. pomocy w ludziach, na co dy
rekcja fabryki miała odpowiedzieć po 
porozumieniu 6ię z komendantem stra
ży, wskazując równocześnie do ratunku 
jako najbliżej położoną od miejsca po
żaru straż szklarni, która też na pierw
sze wezwanie wyjechała do ognia. Przed 
porozumieniem się dyrekcji T. A. Z. z 
komendantem straży, otrzymano tam 
telefoniczne zawiadomienie od straży 
szklarni, przez kornisan-jat P. P. o zbęd
nej dalszej pomocy, na skutek tego mel
dunku sitiraż T. A. Z. do gaszenia zgliszcz < 
nie wyjechała. W tym stanie rzeczy 
pomawianie dyrekcji T. A. Z. o złą wo- • 
le jest najzupełniej bezpodstawne, tem- 
b: rdziej, że Zawiercie za ogólncm po
rozumieniem straży fabrycznych zostało 
podzielone na rewiry ratownicze i acz
kolwiek podział ten nie był jeszcze o- 
g los zony przez prezesa okręgu, straże i 
policja stosują go w praktyce. Wedle 
tego podziału ul. Kopalniana i Górno
śląska należy do rewiru ratowniczego , 
szkłami i tam należało w pierwszym rzę • 
cizie szukać pomocy. Dopiero w razie, 
gdyby komendant straży szklarni stwier 
ctził swe niewystarczające siły do ra
tunku, o<n' jeden, stosownie do porozu
mienia, winien żądać od najbliższej 
straży udzielenia pomocy.
X POŚWIĘCENIE NOWYCH ULIC W 
ZAWIERCIU: Wroniej i Słowackiego od 
było się wczoraj. Poświęcenia w obec
ności delegatów- Rady miejskiej, zarzą- i 
du miasta i obywateli dokonał ks. kan. » 
Zientara, wygłaszając okolicznościowe j 
przemówienie. Przecięcia wstęgi doko
nała prezydentowa Klepowa, poczem • 
wiceprez. Mróz wygłosił przemówienie, j 
podkreślając trudności, z jakiemi mu- | 
siano walczyć lat temu 25, gdy starano > 
się dzisiejszą ulicę Wronią uzyskać dla ! 
miasta od kolejowych władz rosyjskich. , 
Pierwszy obywatel Zawiercia, który j 
wówczas ulicą tą przejechał, Jan Wroń- ! 
ski, przypłacił to więzieniem. Na jego * 
to pamiątkę ulicę tę nazwano Wronią. 
Za urządzenie i otwarcie ulic podzięko
wał miastu syn Jana Wrońskiego, dziś 
już nieżyjącego, podkreślając dobrą wo ’ 
lę wiceprez. Mroza, jako inicjatora bu- ! 
dowy tych ulic, poczem ks. kan. Zien
tara dokonał kościelnego obrzędku świę
cenia ulic.
X PRZECIWKO ŚCIĄGANIU PODAT- i 
KÓW czynnie wystąpił właściciel skie- t 
pu na ul. Marszałkowskiej w Zawierciu, i 
Cukierman, stawiając opór sekwestra- 
torom urzędu skarbowego: Chojnackie
mu i Bernatowi. Epilog zajścia nastąpił 
w komisarjacie, gdzie spisano protokul 
za czynny opór władzy.
X POŻARY. Nad powiałem Zawierciań
skim rozgorzała łuna pożarów’. W Mrzy- 
głódce ponownie wybuchł pożar, trawiąc 
zagrody: Andrzeja Wosia, Stanisława 
Kosa, Macieja Gąbki i Karoliny Buły. 
Straty wynoszą 12 tys. złotych. Akcję 
ratunkową prowadziły straże T. A. Z. i 
okolicznych wsi.

Ofiarą pożaru stała się również zagro
da włościańska w Będuszu, gdzie straty 
■wynoszą parę tysięcy złotych.

Kronika Olkuska.
X POŻAR LASU POD BŁĘDOWEM.

stwowy pod Błędów em przy L zw. Bil- ? 
nym stawnie. Ogień ugasiła straż porno- j 
rzańska przy pomocy okolicznych wio- j 
ścian. Wysokości straty narazie nie u- ■ 
stalowo
X OGRODZENIE NOWEGO CMENTA * 
RZA. Sprawą ogrodzenia nowego cmen- ■ 
tarza w Olkuszu zajął się na serjo spe- | 
cjalnie utworzony komitet, w skład któ- | 

go wchodzą: burmistrz p. Stankiewicz 
jako przewodniczący, oraz członkowie 
pp. starosta Stamirowski, Jamno (senjor), 
W. Kipdński i J. Świątek. Ogrodzenie 
cmentarza powierzono firmie „Polski 
żel-bet“ (inż. K. Opalski i S-ka). Koszt 
budowy wyniesie około 40 tys. złotych. 
Ogrodzenie stanie żełazo-bełotnowe.
X LICHWA, CZY ROZPORZĄDZENIE. 
Służąca pewnego urzędnika kolejowego 
z Olkusza zwróciła się do apteki p. Woj- 
dacikiego o jeden proszek na ból głowy 
„z kogutkiem", za który farmaceuta Wąs 
zażądał 70 gr. Wobec tego, że dziewczy
na miała tylko 50 gr„ sprzedający -wziął 
tę kwotę z tem, że 10 gr. kupująca do
płaci później, czyli że za jeden proszek 
■wzięto 60 gtr„ podczas gdy normalnie 
kosztuje on 10—15 gr. (o ile wiadomo, 
własny koszt ■wynosi 8 gir.). O zbyt wy
sokiej cenie kupująca zameldowała po

»

Pomyślny rozwój żeglugi
Od dłuższego czasu każdy miesiąc 

wykazuje w sprawach żeglugi mor
skiej dalszy znaczny postęp i to zaró 
wno w rozwoju po-rtu w Gdyni, jak 
we wzroście eksportu, głównie zaś 
importu przez nasz nowy port. W cią 
gu czerwca wpłynęło do portu -w Gdy 
ni 88 statków o pojemności 88.360 ton 
rej, przywożąc 332 pasażerów, oraz 
57.514 ton różnych towarów, wyipły 
nęło zaś z Gdyni 104 statki o poje
mności 95.159 ton, -wywożąc 1.956 pa 
śażerów, oraz 155.211 ton węgla i
1.703  ton różnych towarów.

Bardzo znamienny jest wzrost iim 
portu przez Gdynię, spowodowany 
nisikością stawek portowych i uni
knięciem łamanych frachtów. W im 
porcie do Gdyni przeważa rvż i fos- 
faty, obok coraz to różnorodniejszej 
drobnicy.

Organ«zacja hodowli jedwabników w Polsce.
Bardzo silne w ostatnich czasach 

zainteresowanie się społeczeństwa 
rozwojem hodowli jedwabników w 
Polsce doprowadziło do powstania 
znacznej ilości kółek i towarzystw 
jedwabniczycli, zajmujących się głó 
winie propagandą hodowli, oraz sta- 
cyj jedwabniczych w Milanówku i 
Bielsku Cieszyńskim, które przyjęły 
na siebie w pierwszej linji rolę sta 
cyj zbornych dla zakupu greny, na
sion i sadzonek morwy, oraz dla 
sprzedaży wyprodukowanych koko
nów. Na dalszym planie, działalności 
stacji stanęła sprawa przeprowadzę 
nia niezbędnych doświadczeń hodo
wlanych, w celu ustalenia, jakie od
miany morwy i jedwabnika, oraz ja 
kie warunki hodowli byłyby dla Pol 
ski najodpowiedniejsze. Rozbieżna 
w znacznej mierze akcja poszczegól 
nych organizacyj, oraz potrzeba bar 
dziej jednolitego zorganizowania ho 
dowców, skłoniły Ministerstwo rolni 
otwa do zwołania specjalnej konfe- 
rencyj jedwabniczej.

Kronika go
BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZA 

WODACH. Wśród zawodów kwalifikowa
nych w ciągu czerwca nastąpiło pewne po
lepszenie, przyczem najbardziej obniżyła 
się liczba bezrobotnych pracowników bu
dowlanych. Bezrobocie wśród poszczegól
nych zawodów kwalifikowanych w dniu 50 
czerwca r. b. przedstawiało się następująco 
(cyfry w nawiasach oznaczają dane z dnia 
2 czerwca r. b.): górnicy 16.558 (17.807), hu
tnicy w metalu 1.958 (2.195), hutnicy w
szkle 679 (758), metalowcy 8.537 (9.358), włó 
kiennicy 15.786 (16.205), robotnicy budowla
ni 6.553 (9.028), pracownicy umysłowi 14.650 
(15.915). Przez jeden dzień w tygodniu za
trudnionych byio w dniu 50 czerwca r. b. 
68 robotników, przez dwa dni — 584 robotni 
ków, przez trzy dni p 1.162, przez cztery 
dni — 9.654, przez 5 dni — 17.460 robotni
ków.

STRATY SKARBU SKUTKIEM PRZEMY
TNICTWA. Dyrektor dep. ceł dr. Włady
sław Rasiński, udzielił wywiadu przedstawi 
ciełom prasy stołecznej, w którym stwier
dza, że skarb ponosi przeciętnie rocznie 
straty 4,588.890 zł. przez przemytnictwo ty
toniu, sacharyny, tkanin jedwabnych, bieli 
zny, obuwia, wina, rumu, kawioru, terpen
tyny td. do kraju, zwłaszcza, że za produk
ty te przemycane są zagranicę waluty złote 
i srebrne. Z dniem l-go stycznia 1927 r. we
szła w życie nowa ustawa, która przewi- I 
duje nagrody do 50 pr. wysokości omijane i 
go przez przemytników cła dla tych wszy- 1

licji, która sporządziła protokul. Apte
karz p. Wojdacki wyjaśnił, źe w myśl 
rozporządzenia powinien był wziąć za 
proszek więcej aniżeli 60 groszy. Do
dać należy, źe tranizakcja odbywała się 
po godz. 8 wlecz.
X ZMIERZCH P. P. S.-LEWICY. Zwią
zek PPS.-leiwicy ogłosił czerwonemi pla
katami wiec we własnym lokalu, na któ
ry przyjechał prelegent Wł. Wroński z 
Sosnowca. Na wiec ten przybyło zale
dwie 5 osób, a mianowicie: sekretarz 
Związku Misztal, L. Kostrzyca i trzech 
źydków. Przemówienie prelegenta ogra
niczyło 6dę więc tylko do wymyślań 
nieobecnym członkom za tchórzostwo i 
do zapowiedzi użycia przez okręg wszy
stkich środków, aby „placówkę" pobu
dzić do życia. PPS.-lewica — jak widać 

. — w Olkuszu nie ma zwolenników.

X całej PolsKi.
SZKOŁA ZAWODOWA IM BERKA 

JOSELEWICZA.
! W celu uczczenia pamięci zasłuźoncg” 
i bojownika o wolność, pułk. Berka Jose-, 
i lewicza, który w dn. 5 maja 1809 r. zgi

nął bohaterską śmiercią pod Kockie® 
zawiązał się w Kocku pod protektora-

\ tem marszałka Pułsudskiego obywatel
ski komitet budowy pomnika — szkoły 
zawodowej i powszechnej im. pułk. Be® 
ka Joselewicza. Na czele komitetu sto
ją: burmistrz m. Kocka, M. O. Gorczyń
ski, jako prezes, oraz Józef hr. Żółtow
ski, właściciel Kocka, jako wiceprezes 
Uroczyste założenie kamienia węgielne
go po dbudowę gmachu szkoły nastąp1 
wkrótce.

FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ.

morskiej i porta w Gdyni.
Rozbudowa portu i urządzeń por

towych zarówno z inicjatywy rządo 
wej, jak i prywatnej postępuje w 

. nadzwyczaj szybikiem tempie. 
| Państwowe przedsiębiorstwo „Że

gluga Rolska" przewiozło swemi stat 
karni w ciągu czerwca r. b. 35.791 
ton, wywożąc z Polski 15.556 ton, 
przywożąc natomiast 21.536 ton. W 

1 obrocie między portami zagraniczne
■ m prze wieziono 699 ton. Po dzień 1
’ łipc-a r. b. siatki „Żeglugi Polskiej" 
. odbyły 88 podróży, przewożąc 185.351 
' ton i pobierając tytułem opłat za fra. 

chty około 62.000 Ł. Tonaż „Żeglugi
■ Polskiej" powiększył się ostatnio o 
j 5 nowe szybkobieżne siatki pasażer

skie, służące dla obsługi -wybrzeża, 
eliminu jąc w ten sposób konkurencje

i Gdańaka.

W wyniku konferencji wyłoniony 
został komitet tymczasowy, któremu 
powierzono opracowanie zasad zje
dnoczenia organizacyj jedwabni
czych. Po szeregu porozumień, przy
jęty został w ostateeznem brzmieniu 
statut „Związku organizacyj jedwa
bniczych w Polsce", oparty na całko 
witej autonomji poszczególnych or- 
ganiizacyj i służący do uzgodnienia 
pracy poszczególnych członków, oraz 
nakreślenia linji rozwoju tej gałęzi 
wytwórczości. Wykładnikiem nauko 
wycli zamierzeń Związku będą zwoły
wane co pewien czas konferencje na 
ukowe z udziałem przedstawicieli na
uki, wobec których będą przedstawia 
ne wyniki przeprowadzonych do
świadczeń i ustalane drogi badania 
na przyszłość.

Siedzibą Związku jest Warszawa, 
gmach Contr. Towarzystwa rolnicze
go, Kopernika 50. Na przewodniczą
cego wybrano inż. W. Kączkowskie- 
go, docenta politechniki warszaw
skiej .

i

8 p o d a r c z a.
stkich. którzy pomagają przy wykryciu 
szmuglu. Dyrektor Rasiński zaznaczył w dal 
szym ciągu, że Ministerstwo przyznaje spe
cjalne gratyfikacje funkcjonariuszom stra
ży celnej za wykrycie przemytników.

Z giełdy warszawski.
CEDUŁA Z DNIA 19-7.

AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 179.50—178.00—179.00, Bank Za- 
chodni 54.00, Łazy 6.75, Węgiel 97.00, 
Lilpop 36.50, Modirzejów 42.75—45.00, 
Norblin 230.00—228.00, Rudzika 50.00 — 
51.00, Starachowice 55.50—54.00, Zawier
cie 26.75, Haberbusz 225.00, Klucze 7.10.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.38 i jedna czwarta, Paryż 
34.92 i pól, Wiedeń 125.70, Praga 26.42, 
Włochy 46.73 i pół, Belg ja 124.25, Szwaj
car ja 171.71, Holandja 358.95, Dolarów- 
ka 5 proc. 84.00—86.75, Ziemskie Kredy
towe 4 i pól proc. 52.25—52.40. Poż. kon
wencyjna 5 proc. 67.00

Tendencja dla akcyj cokolwiek zwyż
kowa, dla walut mocniejsza.

W dniu 10 b. m. podaliśmy za jedne® 
z pism krakowskich notatkę o strasznej 
tragedji, jaka miała się rozegrać w do
mu nauczyciela p. Andrzeja Wydry " 
Prądniku pod Krakowem. Według o- 
ptisu pisma krakowskiego, p. Wydra za
żądał od swego teścia p. Sitki pieniędzy 
a gdy spotkał się z odmową, strzelił de 
niego trzykrotnie z rewolweru, za co 
został aresztow any. Obecnie otrzymali- 
my od p. Wydry i jego żony obszerne 
wyjaśnienie, z którego wynika, żc P- 
My dra pracuje jako nauczyciel w Nie- 
gardowic p. Proszowice, że niesnasek 
pieniężnych z teściem nigdy nie wywo
ływał i nic żądał od niego pieniędzy, ża 
w diiiiu 5 b. m. odwiedzi! przebierając-, 
w domu p. Sitki swą żonę i tu spotka1 
się ze swym teściem, który zażądał od 
niego pieniędzy na spłacenie weksla, c- 
po odmawie rzucił się na p. Wydrę z 
siekierą i powrozem. Uderzony powro
zem. p. W. dobył we własnej obronie 
rewolwer i uderzył nim teścia w głowę- 
I’. Sitko wszczął alarm, poczem udał 
się pieśzo do Rakowic, skąd pogotowi® 
ratunkowe odwiozło go na klinikę do 
Krakowa, gdyż twierdził, że ma kulę 
głowie. Kuli jednak nie znaleziono i P- 
Sitko wróci! pieszo do domu. Z powyż
szego wyjaśnienia wynika, że powtórz10 
ne przez nas informacje dziennika kra
kowskiego oparte były na zeznaniach 
p. Sitki. Dla ścisłości dodajetmy, że P- 
Wydra nie byl aresztowany.

NAPAD ZAALASKOWANYCH 
BANDYTÓW.

M tych diniach w nocy dokonano zń' 
chwalego napadu bandyckiego we Wftu 
Maiszkuńcze w gm. poniackiej pod WR 
nem. Zamaskowani i uzbrojeni w re-' 
wolwery bandyci dostali się przez o- 
twór w dachu do mieszkania Józefa Ła- 
twisa. Kiedy domownicy przebudził’ 
się ze snu, byli już przywiązani do łó
żek. Bandcyi pod groźbą użycia bron’ 
zażądali wydania pieniędzy, a gdy natr” 
fili na opór, zaczęli torturować Łatwi- 
sów. Po przeszukaniu mieszkania ban
dyci zrabowali 1.600 dolarów i umknęl’ 
za pobliską granicę litewską, skąd pra"' 
dopodobnie przybyli. Jednego z bandy
tów ujęła policja.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.
We wsi Małachowo - Kępa pod Po

znaniem w zagadkowy sposób zosta’ 
zamordowany bogaty kolonista Het' 
man Freitag, który mieszkał ze swój4 
matką 75-letnią staruszką. Kiedy 7d' 
uwaiżono zbrodnię, znaleziono już ty*  
ko stvgnące zwłoki Freitaga, Jeżąc* ” 
w pokrewnionem łóżku. Freitag zo
stał zastrzelony z odległości dwuc* 1 
kroków ze swojej fuzji, którą mor
derca zabrał ze sobą. W związku z 
zagadkow m morderstwem areszto
wano już jednego podejrzanego 
sobuika.

0'

Z ZROZPACZY ZA ZIEMIĄ.
W okolicacb Gdańska zdarzył

niezwykle tragiczne wypadek, boha
terem którego był stelmach Ado! 
Buss. Buss od dłuższego czasu dzierj 
żawił kawałek ziemi, do którego b? 
bardizo przywiązany. Przed kuk” 
dniami upłynął termin dzierżawy 1 
Buss został przelicytowany na prze' 
paczony tem, iż nie mógł utrzyma’ 
się przy dzierżawie, postanowił wrą? 
z żoną umrzeć. Wieczorem zastrzo’1 
swoją żonę w łóżku, a następnie P°' 
szecll do stodoły gdzie celnym strza
łem w usta pozbawił się życia. Bos
sowie osierocili kilkoro drobny^1 
dzieci.
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łysiał zostać weteranem 
„ZA USMIRENJE POLSKAWO 

MIATIEŻA“.
Do jednego z wydziałów M. S. W. 

kjuwił się pewnego poranku siwy, 
Lz-orstwy staruszek.

— Bo to, proszę pana — tłumaczy 
Rożnemu — inni otrzymują pensję, 
ll(*szą  mundury i gwiazdki oficerskie 
.<• ja nic, A ja przecież też walczy- 
(>rn w 63 roku.

W kancelarji odnośnego wydziału 
i'liiruszek zwraca się do jednego z o 
hec rów,

— Właśnie proszę pana oficera... 
."Zaczyna... i tłumaczy swoją proś
bę.

Jest weteranem z 65 roku. Należy 
jlA mu pensja, jaką otrzymują inni. 
Dn dotychczas sic nic zgłaszał.

. — Dlaczego tak późno? — dziwi 
l‘ę oficer. Lista weteranów 65-go r. 
'l|ż dawno zamknięta. Zresztą potrze 
1Jiie są odnośne papiery, poświadczc- 
r‘:<i osób wiarogofłnych.

Staruszek się obruszył:
— A jakże! Naturalnie, że mam. 
Papier mam i medal.
Obecni w kancelarji zwrócili ku 

'mówiącemu głowy. Oficer spojrzał 
ro na „weterana" i ostrym, urzę 

'■owym tonem rzucił:
— Jaki medal?
— Za usmirenje połskawo mmtie-

Czyż pan nie rozumie, że żąda- 
pie jego jest albo idjotyeznem. albo 
)('zczełnc>m? Przecież pan walczy! 

I,: zeoiw Polakom. J nic tylko walczył, 
'de w walce nawet wyróżnił się, 
?<iyż otrzymał pan medal — tluma- 
V/' 1 ktoś staruszkowi.

— Jakżeż to tak? — oburzy! się sta 
biszek. — Przecież sam cesarz... Ro- 
sia płaciła, a Polska nie chce?

Wyproszone go z kancelarji. Na ko 
Atarzu słychać było jeszcze czas pe 
''ien jego głos, żalący się na polskie 
lorządki. ________
**-■-**««■  . .................................... .

80 ton pożywień*a  
‘-JADA PRZECIĘTNIE CZŁOWIEK. 
. Człowiek o przeciętnym apetycie, 
Mó-ry dożył 70 lat jak wykazały sta- 
ę^tyki, zjadł przeszło 80 łon poży
wienia, cały więc niemal pociąg. W 
yi-aym razie przeszło 1168 razy ty- 
?. oo sam waży.

i Oto szczegóły tego co w ciągu 70 
■! zjadł: 22? centnarów chicha, zaj 

"hrjacego razem 400 metrów sześcien 
Wch; strąk grochu, które ułożone w 
^ereg zajęłyby dwie mile długości; 
'Mrchew, dochbdząca do wysokości 
?■' metrów; pole sałaty, mogącej 
9'vć z powodzeniem wszystkie 
Sihlzki dużego ośmiopietrowego 
'liii; •wielki samochód ciężarowy
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pusty; 18 ton mięso; 12 tysięcy jaj; 
1750 kilogramów soli; 25 tysięcy li
trów płynów. A dalej mnóstwo owo
ców, serów, masła, ryb i t. d.

Te olbrzymie ilości pokarmów nie 
są bynajmniej podane z przesadą a 
Dzienne spożycie człowieka doznaje

ł

Bankier Loewenstein w Warszawie?
WIDZIANO GO W OGRÓDKU

Od szeregu dni cały świat mówi o 
tajemniczej śmierci baakera bel
gijskiego Loewensteina, który po
dobno wyskoczvł z własnego samolo
tu w czasie przelotu nad kanałem 
La Manche.

W Warszawie, gdzie bańkietr Loe- 
wenstein posiadał także szereg inte
resów, wieść ta wzbudziła żywe zain
teresowanie wśród świata finansowe
go i gospodarczego, Wielu bowiem 
bankierów warszawskich znało Loe- 
wensteina osobiście.

AV Warszawie nie wszyscy jednak 
wierzą w śmierć bankiera.

Kilku finansistów twierdzi katego
rycznie, że jest to tylko sprytny wy
bieg finansisty, ratującego się przed 
zawarciem szeregu niekorzystnych 
tranzakcyj.

Przedwczoraj -wieczorem jeden z 
takich niedowiarków bankier Z. R. 
siedział przy czarnej kawie w ogród
ku „Łobzowianki“, słuchając piękne
go koncertu. Nagle zerwał się z krze
sła jak podrzucony spężvną i wlepił 
oczy we wchodzącego do kawiarni 
wysokiego mężczyznę średniej tuszy. 
Przybysz był starannie wygolony. 
Kapelusz trzymał w ręku. Włosy ob- 
fcie wypomadowane, rozczesane by
ły przez środek głowy. Obok męż
czyzny szła kobieta o wybitnie po
łudniowym typie, śniada cera uwy
datniała b. wyraźnie dwa szeregi 
pięknych białych drobnych ząbków.

Gdy tylko nowi gośce usadowili się 
przy ustronnym stoliku, bankier Z. R. 
wskoczył na krzesło i krzyknął gło
śno:

Jajecznica na rozpalonym bruku.
ORGJA UPAŁÓW W EU ROPIE I W AMERYCE.

W całej Europie, i w Ameryce szale j 
je orgja upałów. Zarówno na starym ' 
kontynencie, jak i za Oceanem łudzi- ś 
ska pocą się, prażą w skwarze słone- " 
cznym, wytrzymując z trudem nie- I 
słychanie wysokie temperatury. 1 tak

W Wrocławiu na Śląsku niemiec
kim termometr w słońcu wskazywał 
50 st. Cels.

znacznych -wahań. Na wagę wynosi | 
ono: w dzieciństwie i w starości o- 
koło 2 i pół kilogramów a w -wieku 
młodzieńczym i męskim nawet 3 i 
pół do 4 i pół kilogramów. Można 
■więc przeciętnie liczyć to spożycie 
na 3,2 kilograma dziennie.

KAWIARNI ..ŁOBZOWIANKA".
— Szanowni Państwo! Siedzi wśród 

nas wybitny gość! Człowiek, o któ
rym cały świat mówi, że umarł.

Tam, koło parkaniku siedzi ban
kier belgijski Loewenstein ze swą to
warzyszką! Ja go znam, ja prowa
dzę z nim interesy!

To mówiąc, zaperzony bankier rę- 
k" wyraźnie wskazywał na parę 1 
przybyszów. 1

Olbrzymia większość gości „Łobzo j 
wianki" zerwała się z miejsc.

Rozległ się łoskot przewracanych 
stolików i brzęk tłuczonych szkla
nek. Kto żyw, rzucił się ku osobom 
wskazanym przez bankiera.

Ale barczysty mężczyzna nie cze
kał, aż tłum zbliży się do niego. 
Zręcznym ruchem przesadził swą to
warzyszkę przez parkanik, następnie 
saua zgrabnie p"o przekroczył i oboje 
podbiegli do oczekującej taksówki.

Nim kilku kelnerów wybiegło na 
ulicę, auto znikło już w stronie Ła
zienek.

Szybka ucieczka tajemniczej pary 
dużo da je do myślenia. Bankier Z. R. 
twierdzi z cafó pewnością, iż do „Ło- 
bzowianki“ przyszedł bankier Loe- 
wensłein.

Czyżby więc istotnie rzekoma 
śmierć bankiera była tylko sprytnym s 
manewrem giełdowym? '

Wczoraj kilku prywatnych dete
ktywów rozpoczęło poszukiwanie 
bankiera Loewensteina po pierwszo
rzędnych hotelach Warszawy.

W Londynie temperatura w cieniu 
dochodziła do 92 st. Fahrenheita, t. 
zn. 57 st. Cels.

Jest to najwyższa temperatura, ja
ką zanotowano od lat trzech.

W Birminghamie słońce prażyło w 
ciągu 16 i pół godziny. Przez to pobi 
ty był rekord słoneczny, ustanowiony 
przed 41 laty.

Z Paryża donoszą o 57 st. Cels. w 
cieniu. Jest to najwyższa temperatu 
ra zanotowana w stolicy Francji od 
lat 17-tu.

W miejscowości Romoges termo
metr wskazywał 40 st. Cels. w cie
niu.

W Budapeszcie upal osiągnął swo
je maximum w 38.8 st. Cels. w cie
niu. Tak wysoką temperaturę noto
wano w stolicy Węgier ostatni raz w 
1892 roku. 85 osoby uległy porażeniu 
słonecznemu.

W mieście Miskoles pewien kupiec 
z. marł wskutek udaru słonecznego.

Z miasta Patterśon z półnoeno-ame- 
rykańskiego stanu Ncw-Jersey dono
szą o nieizwykłem curiosum kaniku- 
larnein. Jest tam mianowicie tak go
rąco, że na rozżarzonym słońcem bru 
ku sniażyć można jajecznicę.

Nj wiadomo, jak długo potrwają te 
upały jednakowoż według najśwież
szych rt jp.zcpowiedni meteorologi- 
cznyclij7godziewać się należy gwał- 
town p<iv(^-urz.

U na szczęście temperatura
już .■ dla.

OgirzeżeDie Przy kupnie należy 
akc>:now«ć i wyraźnie źądtć tylko 
ORYGINALNYCH proątków z .KO
GUTKIEM' Gałeckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się ni- 
śladownictw, uporczywie poleca
nych w podobnetn do naszego 

opakowaniu

MIE! 
„Szwajcarskie Go- 
rzrie Zioła" a mar- 

.Kogut* są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk

cji, kamień'ach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
naturalnym łagodnym środ
kiem przecz yszczającym, ułat
wiającym iuuacje organów tra
wienia, działającym przeciwko 
otyłości „szwajcarskie Gorzkie 
Zioła' pobudzają apetyt Sprze
dają apteki 1 składy apteczne 
po zł. 1.60 za pudełko. — Skład 
główny apteka A GĄSECKIc.00 
w Warszawie, ui. Leszno 41. jo
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BOOTH TARKINGTON. Prredrnk wzbroniony.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

Yrzeklai aatoryzowaay Jaaiay Sujkowakiej.
48) -----

— Panie Rennie! Panie Rennie!
Claire ujrzawszy go, zawołała głosho z otwarte

go okna przedziału wagon — lit.
— Panie Rennie! Tutaj panie Rennie!
Spojrzał, skąd dochodzi glos i zobaczył rękę, da

jącą znaki, a za nią w oknie twarz tej, której szukał. 
Na policzkach dziewczyny błyszczały ślady łez, świad
czące o gwałtownym płaczu. Szeroko otwarte oczy 
Patrzyły z niepokojem bardziej przejmującym niż 
Smutek. Pociąg poruszał się coraz szybciej.

— Panie Rennie! — krzyknęła panie — Rennie!
Podbieg! do niej i przez kilka sekund biegi rów

nolegle z pociągiem. Wychyliła się z okna i pochwy
ciła jego wyciągniętą rękę.

— Czy dobrze zrobiłam? — zapytała zdyszanym 
głosem.

— lak, Bóg- pani to wyuagrotlzi! — zawołał i rę- 
ve ich rozłączyły się szybko.

Stal na końcu peronu i powiewał białą chustka,. 
Patrzyła na jego oddalającą się postać, która szybko 
fhalala i zrobiła się w końcu miniaturowa. Wyglądał, 
Jak mechaniczna zabawka, stojąca w punkcie zbież
ności dwuch długich, poziomych linij — jak ludzka 
laleczka, topniejąca w oczach i powiewająca minia
turową, białą chusteczką. Nad nim wystrzelał w hie
no rozległy, poszarpany, błękitny krajobraz i ifigli- 
S!V zakręt skały ukazywał zawieszony nad przepaś- 
C1ą szary klasztor. Okalająca ja, ogrodowa balustra
da podobna była z tej odległości do pajęczej tkaniny. 

Stały przy niej drobniutkie, czarne postacie, wielkoś
ci znaków zapytania.

— Ach żegnajcie! — krzyknęła Claire. -r- Że
gnajcie!

Matka ściągnęła ją na siedzenie.
— Czy chcesz, żeby ci pęd powietrza urwał 

głowę? |
— To takie dziwne — rzekła dziewczyna, przy

kładając bezskutecznie przemoczoną chusteczkę do 
oczu i nosa. —• To takie dziwne, mamusiu. Nie rozu
miem tego!

— Przestańże wreszcie płakać, na Boga! Mówisz ta
kim głosem, jakbyś miała katar. Czego nie rozu
miesz?

— To takie dziwne, że tam, — w tym ogrodzie — 
będą ludzie — rok po roku — tak jak myśmy były. 
Przybędą tam i nigdy się nic dowiedzą, co się tam 
przed nimi działo... Za sto lat, od dzisiejszego dnia, 
będą tam ludzie spoglądać z tej skały na morze, tak 
samo jak.. To takie dziwne...

— Tak, ma się rozumieć, będą tam ludzie — od
powiedziała pani Ambler. — Prawdopodobnie i za ty
siąc lat, tak jak byli tam tysiąc łat temu i trzy tysią
ce lat temu. To jest wieczne miejsce, które się nie 
przeżyje. Czy myślisz, że przyda się na co płakać z 
tego powodu?

Wiedziała jednak, dlaczego córka plącze i jej 
szorstkość była bardzo taktowna. Nie powiedziała 
ani słowa więcej, tylko wzięła książkę i zabrała się 
do czytania, pozornie nie zwracając uwagi na nic in
nego. Claire zachowywała się cicho i siedzaia bez ru
chu. Kiedy minęło popołudnie, matka obrzuciwszy 
ją ukradkowem prawie 11 led ostrzega lnem spojrze
niem, zobaczyła, że oczy jej były suche. Była blada, 
ale oddychała równo bez wstrząsów i łapania powie
trza, tak jak to miało miejsce w ciągu pierwszej go- 
dziny ich podróży.

Pociąg zatrzymał się w nadmprskiem. portowem 
mieście Castorecchio 1 kiedy ruszył znowu w drogę, 
usłyszały w sąsiednim przedziale amerykańskie gło

sy — jak się niebawem okazało, matki i syna. Po pe
wnej chwili, na korytarzu ukazał się może dwudzie
stoczteroletni młodzieniec, z papierosem w ustach i 
zaczął się przechadzać ta.m i z powrotem, wyglądając 
od czasu do czasu oknem, znajdującem 61 ę naiwprost 
otwartych drzwi przedziału pań Ambler. Był wyso
ki, przystojny, o atletycznej budowie, elegancko 
ubrany i w zachowaniu się jego przebijała zupełna 
beztroska, zadowolenie i wesoła bezmyślność. Roz
glądając się naokoło, zdał sobie wkrótce sprawę z 
obecności ładnej dziewczyny, siedzącej w przedzia
le, kolo którego zażywał leniwej przechadzki. Obja
wiło się to w żywy, prawie natarczywy sposób. Wi
dać było, że był gotów okazać się z miejsca przyja
cielskim i poufałym.

— Przepraszam — rzeki. — Czy przeszkadza pa
niom palenie?

— Zupełnie nie — zapewniła go pani Ambler.
— Czy pani jest tego pewna? — zapytał poważ

nie. — Czy naprawdę zupełnie to paniom nie przesz
kadza ?

— Nie. Dym nie idzie do naszego przedziału, a 
w tamtą 6'tronę.

— Tak? Z przyjemnością rzucę papierosa — odpo
wiedział — jeżeli która z pań życzy Sobie tego. — 
Spojrzał troskliwie na Claire i dodał: — czy panie są 
naprawdę pewne, że im to nie przeszkadza?

Claire nawet nań nic spojrzała.
— Dobrze — rzekł poważnie, nie tracąc jeszcze 

nadziei — jeżeli panie są pewne, że im to nie przesz
kadza...

Pani Ambler była jednocześnie i ubawiona i tro
chę zakłopotana. Rzuciwszy okem na milczącą i nie
ruchomą córkę, doznała uczucia lekkiej obawy. Oczy 
Claire, utkwione w ściance przedziału, równoległej do 
tej, przy której siedziała, zdawały się wyrażać nie- 
bcżnieczna wrogość.

(C. d. n.).
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

zapisano następujące firmy w czasie od dnia 16-IV do dnia 50-V 
1928 roku:

B. 300. „Wiedeńska Konfekcja" — spółka z ograniczoną od- 
powiediziialinośoią" w Sosnowcu. Mod®zejowska 2. Spóika ma na 
celu prowadzenie handlu konfekcją damską. Spółka rozpoczę
ła działalność dn. 5 kwietnia 1928 r. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi zł. 4000 — i podzielony został na 40 udziałów po 100 zło
tych każdy udział. Gotówką wniesiono zł. 2000 — resztę aporta
mi. Zairząid spółki stanowią Herman Samelson i Mar j a Fromer. 
Zwykła korespondencja, rachunki, zamówienia na towary, kwi
ty z odbioru przesyłek i przekazów pocztowych i telegraficz
nych może podpisywać każdy członek zarządu samodzielnie, 
zaś weiksłe, czeki i wszelkie zobowiązania obydwaj zarządcy pod 
stemplem firmowym. Do zbycia firmy niezbędna jest zgoda 
wszystkich udziałowców. Spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością. Akt spółki zaznany został przed not. Aleksandrem Ja
sińskim w Sosnowcu dn. 5-4-1928 r. za Nr. Rep. 448. Spółka zo
stała zawartą na przeciąg jednego roku z prawem automatycz
nego przedłużenia na dalsze jednoroczne okresy, o ile żaden ze 
wspólników nie zażąda rozwiązania spółki na trzy miesiące 
przed upływem każdego roku.

B. 301. „Mechaniczna Wytwórnia Wyrobów Drzewnych —- 
„Hebel“ — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością” w Sosnow
cu, Ositrogórska 8. Spółka istnieje od 13-IV 1928 r. Kapitał zakła
dowy spółki wynosi zł. 6000 i podzielony został na 60 udziałów 
po 100 zł. każdy udział wniesiony do kasy spółki całkowicie go
tówką. Zarząd spółki składa się z trzech członków wybieranych 
na każdy -okres operacyjny. Obecnie zarząd stanowią: Abram 
Ingster, Tobjasz Ingster i Icek Zelman Rottenszitajn. Dwaj któ- 
rzykolwieik zarządcy reprezentują spółkę nazewnątrz, wystawia
ją i żyru ją weksle, przekazy i inne zobowiązania pieniężne, za
wierają umowy i kontrakty, wydają plenipotencje i prokury 
oraz podpisują korespondencję bieżącą. Każdy członek zarządu 
ma prawo samodzielnie wysyłać towary oraz otrzymywać wszel
kie przesyłki, a w tem i pieniądze z przekazów. Podpisy człon
ków zarządu winny być składane pod stemplem firmy. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznamy został 
przed not. Aleksandrem Jasińskim w Sosnowcu dn. 13-IV 1928 r. 
za N. Rep. 505. Spółka została zawarta na ozas nieograniczony.

B. 502. „J. Pilcer i S-ka“ — spółka z ograuiczoąn odipowie- 
dziełnością“ — wytwórnia wyrobów cukierniczych z siedzibą 
w Będzinie, Małachowskiego 37. Firma powstała dnia 13-IV 1928 
roku. Kapitał zakładowy spółki wynosi 5500 złotych i dzieli 6ię 
na 70 udziałów po 50 zł. każdy udział. Trzy tysiące złotych zo
stało wniesione do spółki gotówką, reszta aportami. Zarząd sta
nowią obydwaj wspólni cy, tj. Josek Dawid Pilcer i Benjamin 
Erlich. Wszelkie umowy, czeki, rachunki, weksle, żyra na wek
slach i wogóle wszelkie zobowiązania, pełnomocnictwa i pokwi
towania z odbioru należności, przypadających 6półce winny być 
podpisywane przez jednego tylko Josika Dawida Pilcera, zawsze 
pod stemplem firmowym. Wszelką korespondencję zwykłą, pole
coną, pieniężną i wartościową oraz wszelkie przesyłki otrzymy
wać może tylko Pilcer. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 

ł Akt spółki zeznamy został przed not. Szretterem w Będzinie dnia 
13-IV 1928 r. za N. Rep. 530. Spółka została zawarta na czas nie
ograniczony z tem, że każdy ze wspólników po dwu latach może 
ze spółki wystąpić za uprzcdiniem trzechmiesięcznem wypowie
dzeniem.

C. d. n.

J

sensacyjny.
Porywający film w 8 dużych 
akt. kreślący z pełnym realiz
mem mękę pięknej kobiety. 
WELFLE (Jwagaf

Nad program!
„Porw anie Sabinki“

Następny program! 

„Romans Arsyssiącia" 
Vv roli tytułowej Harry Liedtke |

rancezansikuk 'aatrwraisacnya K^na»J>BKK.r 23

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem cło domu 1 

lub z przesyłką pocztową

3 Zł. 50 gir.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

A

Chorooy płuc!
MtSHUlSMMKMSB 1- r-r ~ ilttliiltlirillilMTiTf
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BAR DANCING CUKIERNIA i RESTAURACJA $

„Z A C 1 S Z E“
TELEFON 2-.0 SOóNGWltC, SADOWA 3. TELEFON 2-30.

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Iłiiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronehicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wiinacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Ihiocolan Age*  
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki

8 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.

il

//

MW).

^7 '•* *

b.

w ■4

£

• 9«?[’«„Wolin
nagrodzony złotym medalem na

wystawie w Paryżu

Kto erem „Lactolin" używa 
Ten bezwzględnie piegów 
F*lam  i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 4011

Żądać wszędzie.

<
I

M. KONDRACKI humorysta, J.JaNkuWSKA suDretka. S ODEO- 
NI tancerka cbarakt., KAJJARO’>VA tancerza zla».. H. ROZ1NSKA 
Kuplecistka, oraz nowozaangatowana wodewilistka M FABJANI. i 
Codziennie 2 przedstawienia: ud 7-ej do 10-ej wiecz. w ogro- « 

dzie, od 11 ej w nocy na sali.
DWIE ORKIESTRY. — DWIE ORKIESTRY.

O
iA/IRCnU/ wypadanie, łupież. WłUOUW łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa” i 
.Mydło Chinowo - Chmielowe’, 
iz Kogutkiem) Sprzedają aptek' 
składy apteczne. Główny skiao 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 0471

52

KU.
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W
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handlowego. Oferty z podaniem ży
ciowym składać administracji >od ,R*

......... ..... 4029*2_ 
potrzebny zaraa czeladnik-krawiec- 
8 ki. Gabryś. Cieladt. 4U83-2

e E IN Y
Prrea takslem ■Pirrwszt strona; zi sieisz tr.ra i ismowj amc t-szpanew, 50

W ieKScie Kronice.............................................  80 ,
tekstem ... . . 5 . 25 .

Kupno i sprzedaż. |

. -^irTBIlWiai

W
annny kąpielowe i nasiadów* 1 
poleca zakład blacharaki. So- 

suowiec, Sienkiewicza 1 a 4023-^
AA otocykl-rozoędówkę na chodzi8 
*”* sprzedam tanio. Borecki, Będzin 
Gzichowską 3. 4082^
Motocykl „Wanderer” 2-wn cylln- 

drowy s H. P. na chodjie w do- 
brem stanie do sprzedania. Wiado
mość Czysta 7 Nleooń. 4U85
Taksometr „Maskard*  okazyjnie dc 

sprzedania. Wiadomość: Si. Czai' 
kow»Ki Hale ,Roiwo|ti' telefon 5 7*.

4072

as

I Lokale.

Doszukuję w Sosnowcu blisko dwór- 
* ca od l-go września ładnego di»' 
tego pokoju a niekrępującem we!' 
ściem, calem utrat maniera, używa; 
niem tetfrau ewentualnie łaalanU' 
Zgłoszenia pisemne do 28>go lipca 
Grodtiec u. Będslna dr. Budtanowska 

4066

M
iesikanie do wynajęcia ul. Kol' 

d >iuwa 4 Paluchowskj.^ 4086, W pięknej okolicy Zakopanego t>l|- 
sko gór I lasu, do wynajęć8 

siuoecanb pokoje w nowej willi z u- 
traymaniem w cenie 8 st, Zakopaue> 

ul. okioowsi H. Follakowa. 498<

I 5

O
»ir»etcu e. Ustrzegą się przed u®' 
byciem lokalu od Marianny Ko*  

etan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego L 6*  
osobom obcym względnie suOlokato' 
rom, bez zgody i wiedzy pelnomo®' 
ntka właściciela realności Gado#' 

skiegu^ __ _ ___ ___

K
azimierz Pakuła agubił dow^l 

kolejowy nr 788116. wydauf 
przez Dyrekcję Warssawsuą 404

I esaczyna leek Majer aguou »ai4' 
*-*  żkę poborową tytoniową wydani 
pries A*cyaę  Skarbową. 4080 .
Mowiekl Tadeusz zgubił dowody °*  

sobiste, również weksel, wy* 18' 
wca Inż. Antoni Nowicki dwieście 
złotych płatny 6 października. We* ’9' 
nolewaknia aię._____________ 4081^
Stefanowi Gałuszka, skradziono * 

Sosnowcu portfel zawierający
25, dowód kolejowy Nr. 365J4 w .U" 
Serja A. wydany prze*  Dyr. W»f' 
ssawską I wiele Innych dokumentów. 
Łaskawy prsywłaszciyciel raczy •*/ ”' 
ciC, chociaż dokumenty. Sosnowi®®’ 
żytnia 18, ot. Gałuszka. 4075^

OOŁOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/o droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

\ekrolos do 200 rierszy 50% tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Sosno wiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8 teW 1,-’$ — Zawiercie, !-?! ”• — Grodziec, Będzińska.
Radahton TADEUSZ 0P10ŁA. vxuk. „ouijcra i-aciiuurue^o*  w Sosnowcu. Dęblińska 1- Wi^awcja S^Ako. x^%»H0DNl »


